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"NA STARYM OJCÓW SZLAKU" 

Z Inspektoratu AK Przemyśl do lagrów w ZSRR 
J ~nia się, że z terenu Podokręgu AK w Kuj byszewi e. Szefowie u~ów bezpie- W Borowiczach i Stalinogonku były kom-

Rzeszów. w skład którego w 1944 r. wchodził czeóstwa: w Łaócucie (J .Łężny). w przewors- pleby łagrów o różnych nazwacb. W lecie 
Inspektorat Rejonowy AK Przemyśl. w ok re- ku (Władysław Łężny) i w Przemyślu (Antoni 1946 r. część łagrowiczów przewieziono z S0-
sie od momentu ~jęcia tych terenów w lecie Zaręba) - byli wychowankami NKWD rowiczdo lagrów w Świerdlowsku na Uralu. 
1944 r. prz~z .armię radzi~ką. do !tycmia z Kujbyszewa. Wywiezieni w tycb transportach Polacy 
1945 r. W}'WIeZl.ono d~ łagrow w Z:;~R. ok~lo Polskie wladze bezpieczeństwa (UB i MO) wracali do kraju jesienią 1945r .• wi08ną 1946 
2500 obywateli polskich. przewazwe zołnie- były w pełni podporządkowane NKWD,' 1947.J,J. . łl'cd k b la 
rzy Armii Krajowej . . , r. oraz w r., CZ_ lC j na y 

. . . wykonywały wszelIcie z tego aódla płynące więziona aż do 1955 r. Wielu nigdy nie 
InspektoratoWI Rejonowemu AK Prze- rozkazy i - z wlasne; iniCJ'atywy - pełniły . . . 
śl podl ły l' 1944 b od . ' wcOCllo. szczególnie z transportu wysianego 

my ega w CCle r. o w y. funkcje konlidcockie przekazującinformacjc . 
Przemyśl, Jarosław. Przeworsk i Łaócut -li- .. do BoroWIcz. W łagrach tego kompleksu 

o polskich patnotach . . 1945 I g10d .. . 
czące ra~em o~olo 15 000 żołnierzy Armii Polacy przeznaczeni do wywozu do lagrów ~osną. r. ~ar.o z u. wya~CZCDJ~ 
KrajowCj. którzy mieli odtwarzać 38 pp., 39 b ZSRR b li ., ... UB l chorob - głoWOJc z powodu biegunki, 

. d . w glą Y ZWOzeol z WIęZlen L- d . l . b S . . . t..oł pp., l 24 pal. oraz od Zlały sztabowe 24 OP . NKWD caf ' . UlIC zo Wie e oso. zacuJe Się. ze o.. o 
AK l Z terenu ego owczesnego WOJe- 20-30 'lic ., h ·.... . 001 d 

. wództwa rzeswwslciego, jak również i z Sau- • wywt~llonyc WljUy wc wc o o 
PodstaW\ "prawną" aresztowań obywate- swoich radń n. 

li polslcich przez NKWD byla zbrodnic23 domierszczyzny - z przyczółka barauOWI- 2adne slowa nie mogą oddać ogromu 
umowa 23warta 26 lipca 1944 r .• w imieniu lcicgo, do Przemyśla-Bakoóczyc. gdzie (w 

d ch ·· h 22 ,...... ,- .. l t..'-" domauycb krzywd. upokorzeń i cierpieó 
PK WN. przez Edwarda Osóbk~-Morawslcie- awny StBJDlac pu ... u arty",ru e....,C) 

, , . t.. l . Z Bak ' po15lcicb zesłańców. go z rządem ZSRR. Umowa ta, artykulem lormowano transporty .. o Cjowe. on-
Siódmym. oddawała pod jurysdykcję radziec- czyc wysiano trzy taicie transporty. Lista, 1ct6rej druk rozpoczynamy na str. 6. 
lcich sąd6w wojskowycb obywateli polskich Pierwszy transport odszedł nocą 4 na 5 pa- jest próbą ustalenia imiennego wykazu ludzi, 
w tzw. strefie "operacji wojennych". Na tej źdńernika . l944 r. do Riazania i składal się którzy pojechali " starym ojców szlalciem" 
podstawie NKWD do1conało m.in. mordów z 73 żołnierzy i oficer6w AK. Drugi traus- ' tylko dlatego. m byli Polakami. żołnierzami 
w wi~eclu w Rzeszowie. w .. Katyniu Rze- port. największy. wyslauo 23 listopada 1944 Annii Krajo .... ej. wiernymi złożonej przysi~-
5zowslcim" w Turzy i w .. Katyciu'Sandomie- r .• którydotarldo Borowicz4 grudnia 1944 r. dze i posłuszni emigracyjnym władzom pol-
ralcim" w Bysz6woe kolo Klimontowa. i składał się z około 1600 oapb. Trzeci skim walczącym o integralną całość ńem 
Współuczestniczyli w tym berlingowcy. któ- trausport wysiano w nocy 13 na 14 stycznia Rzeczypospolitej i jej niepodległość. 
rych specjalna grupa. WYmacwnado. mokrej 1945 r. do Stalinogorska i skladal si~ z okolo 
roboty, była przeszkolona przez NKWD 800 osób. Ar\DRZF.J ZAGÓRSKI 
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K lEDYŚ - Jak przypomina sobie jej bliski majomy -- była nawet 
niebrzyd.ką dziewczyną, pełną życia . Miała zapewne sporo planów. 
Na początku lat osiemdziesiątych zaangażowała się mocno wdziałaI­

noŚĆ tworzącego się wówczas związku zawodowego "Solidarność". Stan 
wojenny był dla niej ciosem. I podobno w ted y popadła w depresją, ponoć 
w t e d y zaczęła brać narkotyki. Dzisiaj, z perspektywy wi~lu lat, majomi 
przypuszczają jednak. że jej tragicma przygoda z "białą damą" zaczęła się 
chyba macznie wcześniej, ale Maria potrafiła ukryĆ to przed majomymi. 

- Tak, wówczas była szansa, by jakoś się otrą5n,~ nie wpaść w nalói, 
z któreao - jak pokazuje tycie - często nie ma drogi powrotnej - mówi 
znajomy Marii. 

Niestety, brnęła dalej. Załamanie pOgłębiło rozstanie się z Michałem. na 
jej samopoczucie dobrego wpływu nie miały także dość Częste wizyty panów 
z - jakbyśmy to dzisiaj powiedzieli -- policji politycmej, bo nasza 
bohaterIta miała przecież solidarnościową przeszłość i dalej prowadziła 
działalnoŚĆ w nielegalnych wtedy strukturach. 

Staczała się coraz bardziej. choć w chwilach "trzeźwości" mówiła, że chce 
przestać, że na pewno uda się jej zerwać "przyjaźń" z "kompotem". Tak 
mówiła, a za parę dni przychodziła do majomych pożyczać pieniądze, bo 
brakowało jej na ... jedzenie. Nie chciała jednak skorzystać z zaprosin do 
stołu, bo z reguły gdzieś zaraz musiała iść. Znajomi dobrze wiedzieli na co 
potrzebuje pieniędzy. niezorientowani czasem Pl wspomagali. 

Maria nigdzie nie pracowała, a na narkotyki nie mogła: jej wystarczyć 
skromna renta mat.ki . 

,.. ,.. ,.. 

Podobno tylko w samym Prl'emyślu jest. kilka punktów produkcji 
"kompotu". Ci, którzy produkują, też "ćpają". ale nie przedawkowują, 
gdyż muszą pilnować interesu. "Działka" (2-5 cml) kosztuje obecnie ponoć 
10-15 tys. zł i nakromanowi starcza na jakieś 2-4 dni. Surowcem do 
produkcji jest słoma makowa, z nabyciem której w Przemyskiem raczej nie 
ma problemów. Będzie jeszcze łatwiej w br., gdyż przestają obowiązywać 
niektóre obostrzenia w uprawie maku. Z t.ego powodu niepokoją się 
policjantki z Wydziału Prewencji Komendy Wojewódzkiej Policji, 
zajmujące się problematyką narkomanii. I zastanawiają się jak zapobiegać 
tej patologii. skoro łatwiejszy ma się stać dostęp do s lo m y. skoro wiele 
instytucji mających zajmować się )I1. .in. tą problematyką, nie ma na ten cel 
pieniędzy, skoro niespójne są przepisy w tej materii, skoro narkomanami 
w Przemyskiem na dobrą Sprawę zajmuje się jedna t.ylk:{) poradnia 
w Jarosławiu, skoro ... . ,.. ,.. 

.....:.. Maria na pocz,tku brala leki IIipokajajlIce, bo miała do nich dostęp 
(zauaniczne paczki), DO a p6fruejjui jej to nie starczało -- mówi jej majo~. 

Z dość atrakcyjnej dziewczyny coraz bardziej robił się wrak kobiety . Żyła 
z żebraniny (w Przemyślu nie było chyba Kościoła i związlru wymaniowe­
go. który by jej nie pomagał), coraz częściej też kradła, np. na bazarze. ale 
któż chciał wzywać:. policję, gdy łapal za rękę szkielet kobiety, w łach­
manach, pra~e że bezzębnej ... 

,.. ,.. ,.. 
Na koniec ub. r. w Przemyskiem policji znanych bylo 106 narkomanów 

(w porównaniu do 1989 r. przybylo ich 16 - głównie w grupie narkomanów 
nałogowych). Z danych tych wynika, że spadła liczba narkomanów do 20 
roku życia, a liczba tych do 17 lat nie przekracza 5%. Ogromna większość 
spośród 106 osób (ok . 70%) nigdzie nie pracuje i nie uczy się. W ub. r. 
policja ujawniła 9 grup narkomanów oraz 12 melin ich grupujących 
i zajmujllcych się rozprowadzaniem środków odurzających. 
Także w ubiegłym roltu szkolnym wśród 220 uczniów kilku szkół 

średnich w Przemyskiem przeprowadzono anonimową ankietę, w której 
odpowiadali oni na pytanie: "Jaki jest stan zagroterua narkomani, w wo­
jew6dztwie!". tylko 4 ankietowanych odpowiedziało, że miało kontakt 
z .. używką", 25% przymało. że zna osoby w jakimś stopniu uzależnione od 
na.rkotyltów. Środki odurzające indagowani nazywali .,herą", ,,kompo­
tem" •• ,maryśką", .. białą damą" . Z informacji przygotowanej przez Kura· 
torium Oświaty i Wychowania, a dotyczącej m.in. realizacji ustawy 
o zapobieganiu narkomanii napisano, że "dyrektorzy szkół zarejestrowali 
( ... ) 26 uczniów odunaj,cych się, w tym jeden ~ przebywał na leczeniu 
szpitalnym (podobnie jak w 1!t89 r.)". 

,.. ,.. ,.. 

Gdy już Maria mikąd nie mogła zdobyć pieniędzy na kolejną "działkę", 
to niemalże błagała majome staruszki. by szły do lekarza po recepty na 
środki przeciwbólowe, bo ją strasmie boI ą ... zęby. I starsze panie najczęściej 

ciąg dalsz na sir. 3 



2 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

22 LUTEGO 

• Wykorzystując nieuwagę personelu 
sklepu "l rex" w JarosłaWiu, złodziej 
ukradł magnetowid "Samsung". 

• Trzy osoby zgłosiły policji, że dwa 
dni wcześniej, okradziono je na dworcu -
PKS w Przemyślu. Doliniarką okazała 
się cyganka z Zamościa, przy której 
znaleziono jeden ze skradzionych 
portfeli z zawartością 85 tys. zł. 

2J LUTEGO 

• Odbyła się II tura Wojewódzkiego 
Kongresu PoroZl,llI1.ienia Centrum (na 
pierwszą, 2 lutego, nie dojechali delega­
ci z Lubaczowa i Przeworska) . Do 
wybranych poprzednio 3 delegatów na 
I Krajowy Kongres PC dołączył Bogu­
sław Dawnis. Uczestnicy obrad przyjęli 
oświadczenie, w którym poparli dąże­
nia Społecznego Komitetu Obrony Ko· 
ścioła 00. Karmelitów Bosych w Prze­
myślu, który przeciwstawia się decyzji 
władz kościelnych o przekazaniu tej 
świątyni Cerk\\ii Bizant)jsko-Ukraińs­
kiej. 

24 LUTEGO 

• W Horyńcu-Zdroju odbyły się wy­
bory uzupełniające do Rady Gminnej 
(poprzedni radny zrzekł się mandatu). 
Na 179 uprawnionych - do urn poszło 
41 osób, spośród których 23 głosowały 
na Jana Samojednika, kandydata nie­
zależnego (członek KO "Solidarność" 
Zbigniew Banas uzyskał 12 głosów). 

• Dostawcy mleka z gmin Dubiecko 
i Dynów powołali Samodzielną Spół­
dzielnię Mleczarską w Harcie na bazie 
zakładu, który do tej pory pracował 
w strukturach przemyskiej OSM. 

• Pod nieobecność domowników. do 
jednego z mieszkań na I piętrze przy uJ. 
Legionów w Jarosławiu wszedł, przez 
balkon, złodziej i ukradł m.in. złotą 
biżuterię oraz odzież wartości około 10 
mln złotych. 

25 LUTEGO 
• Jeśli przed pałacem biskupów prze­

myskich obrządku łacińskiego pojawia 
się pikieta, to jest to wydarzenie na poły 
sensacyjne. Demonstrację zorganizo­
wał Społeczny Komitet Obrony Koś­
cioła 00. Karmelitów Bosych, który 

w ten sposób protestuje przeciwko de­
cyzji władz kościelnych o przekazaniu 
tego obiektu Cerkwi Bizantyjsko-U­
kraińskiej. Trzy dni wcześniej list w tej 
sprawie do nuncjusza apostolskiego 
w Polsce wysłał przewodniczący Za­
rządu Regionu Ziemi Pr~myskiej 
NSZZ "Solidarność". Poinformował 
w nim, że działacze niektórych komisji 
zakładowych zapowiadają strajki gło­
dowe w świątyniach, jeśli decyzja władz 
kościelnych utrzymana będzie w mocy. 

• Dwa wypadki w OrłAch na szosie 
E-40 - najpiefw pijany pieszy zatoczył 
się i wpadł pod koła kamaza, a godzinę 
póżniej inny piechur wpadł pod koła 
robura. Obydwaj do znali ciężkich ob­
rażeń. 

• W Jarosławiu na uJ. Kruhel Pełkiń­
ski dwóch mężczyzn napadło pÓŻI1ym 
wieczorem na jednego z mieszkańców 
wracającego do domu i zabrało . mu 
2 mln zł. Sprawców zatrzymano. 

• 23 lutego byli na imieninach w Wa­
cławicach. Jeden z biesiadników zmarł 
następnego dnia, drugi w dzień pÓŻI1iej. 
Przyćzynę zgonów (upatruje się w za­
truciu) wyjaśni śledztv:o . 

26 LUTEGO 

• Pieszego, idącego poboczem ul. 
Lwowskiej w Przemyślu, potrącił sa­
mochód, prawdopodobnie duży fiat. 
Kierowca odjechał z miejsca ""ypadku 
zostawiając ofiarę ze złaman~m oboj­
czykiem. 

27 LUTEGO 

• W Zarzeczu odbyła się narada 
w sprawie budowy wspólnego ujęcia 
wody dla gmin: Gać, Przeworsk i Za­
rzecze. Ratyfikowano wcześniejszą 
umowę z inwestorem zastępczym 
(WZIR w Jarosławiu) ora.z ustalono 
konieczność zawarcia międzygrninnego 
porozumienia komunalnego w kwestii 
budowy, pozyskiwania funduszy (po­
trzeba około 2,5 mld zł), budowy i eks­
ploatacji przyszłego ujęcia. Jeszcze 
w bieżąc)m roku mają być oddane do 
użytku wodociągi wiejskie dla około 
800 gospodarstw w Żurawiczkach, Ma- . 
ćkówce i Urzejowicach. 

• O godz. 6.30 doszło do niecodzien­
nego wypadku. Przy ul. Borelowskiego 
w Przemyślu rowerzysta najechał na ... 
zaparkowanego malucha. Cyklista ze 
złamaną kością strzałkową nogi tralił 
do szpitala. 

• W nocy włamano się do prywat­
nego sklepu "International" przy uJ. 
Słowackiego w Przemyślu, skąd zginął 
sprzęt audiowizualny wartości 10 mln 
zł. 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUGOWO - WYTWÓRCZA 

w PRZEMYSU';, ul. Ratuszowa 10 a 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu ,,~ysa T-552", nr rej. PRA 452 K, 
rok prod. 1980, cena wywoławcza - 18 200 000 zł. 

Przetarg odbędzie się 20 marca 1991 r. w Zakładzie 
Pralniczym - Przemyśl, ul. Lelewela 4. 

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 % ceny wywoławczej w kasie spółdzielni najpóź­
niej w przeddzień przetargu. 

W przypadku oiedojścia do I przetargu o godz. 10, n 
przetarg odbędzie się tego samego dnia o godz. 11.30 

Pojazd można oglądać 18 i 19 marca w godz. 9 - 12 
w Zakładzie Pralniczym przy ul. Lelewela 4~ 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. 
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1\lIJDer oddano do drukarni 26tf. bluki 2811 
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ŚRODA 

(, MARCA 

PROGRAM I 

7.40 Expr ... &OSpod,arczy 
11.00 Dlie6 dobry 
9.00 WiadomoM:i porann. 
9.3S Przyjem .... paiytecZllY'" 

10.00 .,DYl\'AS11A" - ...-!al· l:SA 
10.SS Akru.łDoścl Tel ... zety 
11.00 Telewizja .duk.cyjo. 
16.00 Wiadomości popołudnIa ... 
16.10 Video - Top 
16.20 Kino na.toiatkó .. 
16.50 Saml o JObl. 
17.15 Tele .. pr ... 
IUS 8Iza .. 
111.00 10 minut 
111.10 KliDik. Idro", .. o czlowieka 
19.IS "Wodnik Szuwarek" 
1.9.30 Wiadomości 
20.0S "DYl\'ASTIA"- .. rial l:SA 
21.00 Studio """rt 
22.S0 Wiadomości wI.c:zorne 
2).10 Jrzyk all&ieł"lr,1 (18) 

PROGRAM n 

11.00 Cl\1' - H •• dUD. 1\.",. 
11.10 Lllca Sezamko ... 
9.10 "CZTERDZIESTOLATEK" - film TP 

10.00 Cl\1' - HeadUD. 1\e ... 
10.IS Magazyo tel.wizjI łoi.daalow.j 
11.00 "HAZARD" - "'ęK. 111m rab. 
12.40 MuzyCZD. wizyty 
13.10 Magazyn D.rcial'llkl 
13.40 Express lI""Podarczy 
14.00 Cl\1' - HeadUD. 1\.",. 
14.20 Pn.ut.d pra.y 
14.30 Reperycje 
IS.OO "Lllc. Sezamko .. a" 
16.00 Dookoia tYIi.ta 
16.30 Przeboje na 5tDyczkl 
17.00 "Z~l\lCY" - .. rial ob~·cz. TP 
111.00 Kronik. z Krakow. 
18.30 .,M.A.S.H." - .. rill {;SA 
19.00 Reportat 
19.20 WojDa o pokój 
19.30 Jrzyk fraDc ... kI (IS) 
20.00 T.m.t iuI dzIj i D. Jutro 
20.45 Koacert tIIIlZYkI indyjski.j 
21.00 Ze wwzyJtk.lch stroo 
21.30 Paaorama dnia 
2US "W LABIIbYl\'CIE" - .. r1.iIl TP 
21.IS Telewizja DO~ 
23.00 Sport 
23.10 "Dramat", 8ydaoszczy" - rep. 
23.30 Cl\1' - HeadUDe I'e ... 

CZWARTEK 
7 MARCA 

PROGRAM I 

11.00 Dzid dobry 
9.00 WiadomoM:i porann. 
9.10 Sto "'t 
9.20 Domo ... prud .. kole 
9.4S ,,HERKL'LES POI ROT. DETEKTYW" 

- .. rial aDK. 
10.SS Al<rulłDoścl Teleaa",ty 
11.00 Telewizja .duk.cyjaa 
16.00 Wiadomości popołudnio .. e 
16.10 Video - Top 
16.20 ..,.Kwant" a " tUm ,,0 naturze rzeczy" 
17.IS T.leexpr ... 
17.)S Podróie na Kre:ry: "Z. Zbrucum" - rum 

dok. 
111.00 10 minut 
18.10 ,.Bylo. minęło" 
11I.4S MagatyD iLltoUckl 
19.1 S "Przyaody jet)'iLI" 
19.30 Wiadomości 
20.0S .,HER.Kl.'LES POIROT. DETEKTYW" 

- serial .011. 
20.SS P,,1I1Z 
21.2S ProIll'&ID publlcylryCZDY 
22.2S Wiadomości wieczorne 
22.40 Jazz Jamboree'9Q 

. 23.IS Język lIIIlielski (-18) 

PROGRAM 11 

11.10 "LlIc. Sezamk""." 
9.10 "W LABIRYl\'CIE" - .. rial TP 
9.40 Maiazyn telewizji łoi.daniow.j 

10.00 Cl\1' -,. HeadUD. 1\.",. 
10.IS Mag.zyn telewizji łoi.danio",.j 
11.00 "W PRZEDEDl\lt:" - rum rodz. 
I2.S0 Pru&~d prasy 
13.00 Wrocł .... o. aatonl. D",ójkl 
14.00 Cl\1' - H .. dUD. 1\e"" 
14.1 S S=in "" aoteul. Dwójkl 
IS.OO "LlIc. Sezamko",." 
16.00 Mag.zyo krajó", .adbaltycklch 
17.00 ,.Blizay" - nim dok. 
111.00 KroolU z Krako",. 
111.30 "Ct:DOWI'E LATA" - .. rial l:SA 
19.00 Reportai 
19.30 Jrzyk memiecld (III) 
211.00 Studio !pOrt 
21.00 E11II1I"'l' reporteró", 
21.30 Paaorama dtda 
21.45 Sport 
21.SS Perły z I&mll!l: "NIETOLERA1\CJA" 

(2)- mm L'SA 
23.IS Rozmowy. CZHIa",.m MlIosum 
23.30 Cl\1' - H .. dUD. 1\e ... 

PIĄTEK 

8 MARCA 
PROGRAM I 

7.40 Expr ... 1I0spod.rczy 
11.00 Dzień dobry 
9.00 WIAdomości por.nn. 
9.10 Domo .. e przed .. kole 
9.3S Szkot. dla rodzicó", 
9.5S ,,KARIERA l\lKODEMA DYZMY" 

(4) - ... rial TP 
10.SS Al<tuałDoścl Tel.ilrety 
11.00 Telewizja .duk.cyjn. 
16.00 WlAdomośclpopo/udnlo ... 
16.\0 VI4eo-Top 
16.20 "Cojak" 
16.4S "Ciuchcia" 
17.IS Tele"pr ... 
17.3S R.port 
111.00 10 minut 
18.10 .,KARIERA I\lKODEMA DYZMY" 

-seri.1 TP 
19.00 Od .,.Kapitału" do iLlpitału 
19.IS ,,BouU" 
19.30 Wiadomości 
20.0S "NA SKRZYDŁACH ORLÓW" (4) 

-' m. l:SA 
21.0S weei..ad ", Jed,'DCe 
2US "l'i ... York, 1\ ... York" - rep. 
22.20 Wiadomości "ieczom. 
22.3S Studio !pOrt 

PROGRAM n 

11.00 Cl\1' - H .. dUD. 1\e",. 
11.10 L lica Selamko ... 
9.10 "n;SZA" - serial l:SA 

9.JS M.&azytl tel.wizjI śaladanio ... j 
10.00 Cl\1' - H •• dUD. 1\.",. 
10.1 S MaiazyD telewizji śniad.ulo .... j 
11.00 Proeram o sztuce 
12.00 Polacy: "Rektor J.D EDlllert" - rum dok. 
I2.S0 "CRIME STORY". - .. rial kryD!. l:SA 
13.40 Ek.opres lIospodarczy 
14.00 Cl\1' - H .. dUD. 1\.",. 
14.20 Prull~d praoy 
14.30 KatoUck.l m"llI2YD m1odzle1owy 
I S.OO "L lic. Sezamko ... " ) 
16.00 ,,Kl.·SZA" - serial tSA 
16.30 Wzrocko ... Ust. przebojó .. 
11.00 "PRZYCHODl\lA WSZELKICH DO-

LEGLIWOSCI" - .. rial • .,tr.t. 
111.00 Kronika z Krako .... 
111.30 I'ro&ram z Ośrodka TP Krakó .. 
2 \.30 Paaorama dni. 
21.4S Sport 
21.5S "CRIME STORY" - .. rI.1 krym. l:SA 
n.ss Progrom o sztuce 
BAS Cl\1\ .. H •• d1I •• 1\ .... 

SOBOTA 
9 MARCA 
PROGRA:o.łI 

7.4S Tydzień OJ! dzialc. 
11.1 ~ Piłka,,"," k.dra. cz.k. 
1I.3S Zlarao 
9.00 WIadomości pOI'8llll' 
9.10 WIatrak . 

10 • .w 1\. zdrowie 
11.00 Wojako .. a sluib. kobl.t 
11.2S"W stroDę T.tr" - rum dok. 
12.00 Wędrówki daleki. I bUakle 
13.30 Magazyo .kolOliczay ,.t.yć" 
14.00 Walt Dlmey przedst.wIa ... 
IS.IS Koacert ILI rzecz chorych ILI AIDS 
16.IS "sJadallli A1ek .. adro Fredry" - mm dok. 
16.45 Rock Exp ..... 
17.IS Teleexpreaa 
17.35 Tele audio video 
111.00 W lZl1Ic:zaym łwletle 
111.20 Butik 
III.SO Z lwa .. , wśród zwierz", 
19.IS .,Boull" 
19.30 WladomoM:i 
20,OS MIASTECZKO 1WIl\' VEAKS" - oe-

rial l:SA 
21.40 KODtr. punkt 
22.0S Studio !pOrt 
22.3S WIAdomości wieczorn. 
n.ss "PAJĘCZA SIEC" (I) - mm ...... 

PROG~n 

7.2S KaUber 
11.00 Cl\1'i • He.dlIDe 1\ .... 
8.10 Magazy'o telewizji ŚIliadanlo",ej 
1I.3S Tel. ILIny 
9.0S Magazya telewizji śniad.ulow.j 
9.IS lleaay HIll 

10.00 Cl\1' - H.adliDe 1\ .... 
10.40 "Ct:DOWNE LATA" - .. rI.1 l:SA 
II.OS W śwl<cl. eWY 
11.30 "TĘCZA" (2)'- mm .11(1. 

17.30 Zwlenęta iwl.ata 
13.00 "s-IO-IS" 
14.00 'Pfo&ram roIrY"kowy 
IS.OO Magazyo "102" 
I S.30 .,sAl\TA BARBARA" • serial l:SA 
17.00 Godzina z E"" 81l1SlCl)'k 
18.00 Kronika • Kraka", • 
18.30 8eoay HIll 
19.00 Ullmch • Galicji 
19.30 Studio !pOrt· • 
20.20 Proeram roIrY"kowy 
21.00 Co czyt.ć? 
21.30 PIDO~ma dDla 
21.oIS SIo .. o D. aledzl.lę 
21.S0 "TĘCZA" 
22.S0 Koncert pio .. nkl t)'do",ski.j 
23 . .w Cl\1' - H •• dIin. 1\ .... 

NI EOZI ELA 
10 MARCA 

PROGRAM I 

7.30 Kr.j za mi.astem 
7.SS Od lIi.dzieli do ul.dzieU 
9.00 Teleraaek 

10.30 "Przerw.1LI cJaz." 
10.SS 1\oto",ania 
11.20 FUm przyrodniczy 
120M totme .. alezD.ay 
12.30 KODCert tyczeń 

6 III 1991 r. 

13.00 T .. tr Mlodello WIdza 
13.4S Magazyn ,.Moru" 
14.0S "Konakowi." - mm dok. 
14.40 Pieprz I ".aiIIa 
IS.20 W JWyIII k.lDie: "sERCE MATKI" 
I6.S0 TeIr wizjer 
17.IS Tełeexp .... 
17.30 Teatr rozmaitości 
19.00 "Chlp I D.le" 
19.30 WIadomości 
20.0S "TAJEMl\lCE SAHARY" - mm ",Ioak.! 
21.40 7 dal • łwI.t 
22.10 Sporto",. ""'dzielII 
22.40 Wiadomości wieczorne 
22.SS Proeram roIrY"kowy 

PROGRAM n 

7.0S PruKł4d "'iociDl. 
7.40 "TAJEMl\lCE SAHARY"· nim dla 

IliHly .. ""ych 
9.10 Jutro pom.dzialek 
9.30 Teie&ielda 

10.00 Cl\1' - H .. dU ... 1\ewl 
10.IS W5półDot. " kulllne 
I D.4S Proer-am rozrywkoWy 
11.20 ArcbIwwn 1\.ptlllLl 
IUS Expr .. Dimancbe 
12.0S PKF 
\l. ts Serial 0Im0W)' 
13.1 SIGO :pytd do ... 
14.20'lUao l.aIlliUJae: "AIIo1"A BALERII"A" (I) 

- .. riallliem . . 
ts.GO MlIZjc2D. IBteu. 
15.30 Po"'cy , 
16.00 P0dr6te ", czule I pru.tn.1Ii 
17.00· Studio !pOrt 
17.30 BlUej świat. 
19.00 Wyd.runia 'Yllodnia 
19.30 FUm dok. 
20.10 Widowisko muzycz ... 
21.00 Wrocł.w ILI aatonle D",ójkl 
21.30 PlIIOrama dDla 
21.45 FUm rab. 
22.4S Pr ... o odpowiedzi 

. 23.10 Cl\1\c HeadUoe , .... 

PONIEDZIAŁEK 

11 ~ARCA 
PROGRAM: I 

16.00 Wwlomości pupołudnlo",e 
16.10 Video Top 
16.20 Ll:Z 
17.IS Teleexp","" 
17.30 Encyklopedia n ",ojoy śwlato",.j 
111.00 10 minut 
18.10 "CZARl\'E CHMl:RY" - .. rial TP 

. 20.0S Teatr TV Dl łwleci.: "Dedykacja" 
21.2S W Sejml. I Sellllcle 
21.SS Lekoykoo pol5k.lej muzykl 
22.3S J(ZYk alemiecld (11) 

PROGRAM n 

13.3S Prual.,d pr.sy 
13.45 ADt ... D",ójld 
14.00 Cl\1' - HcdliD. 1\e",. 
14.IS Konku ... 5 mllloOÓ ... 
I S.OO "CAPITAL CITY" - .. rial 111(1. 

16.00 ZbllUnia 
16.30 Widziane z G~6,,1r,. 
16.4S OjczyzlLl-1l0!.szayzlLl 
17.00 Reportaż 
11.30 .,sTREFA MROK L" - .. rI.1 l.:SA 
111.00 Kronik. z Krako ... 
111.30 Prull~d PKF 
19.30 Język .tl(lieLsIrJ 
20.00 Auto moto r.o klub 
20.30 Redut. 
21.30 PlIIOrama dDla 
2USSport 
21.SS "CAPITAL CITY" - .. rial .11(1. (ost.) 
2US Studio Im. A. Munk. . 
23.4S Cl\1' Headllne I'e ... 

WTOREK 
12 MARCA 

PROGRAM I 

11.00 Dzid do bry 
9.00 Wwlomoścl por.DD< 
9.10 Giełd. pracy 
9.30 Domo". przed .. kole 

10.00 "l:CIECZKA Z KRATh'Y ZLOTA" 
- .. rial czecbo!l. 

IS.OO .. W ...... w. 1935-39" - rum dok. 
10.00 Wiadomości popołudnlo .... 
16.10 Video Top 
16.20 Tik-Tak 
I6.S0 Kino Tik-Tak. 
17.IS T.lee'llre .. 
IUS SPIJ\' 
18.10 "Ja, który IIWII pod",ójne tyci." - Olm 

dok. 
19.1 S .,H.j Bun, Bu" 
19.30 Wiadomości 
20.0S Film r.bul.rny 
21.40 "T.ru" 
22.10 TaDiec t)'ci. 
22 . .w Wiadomości wieczorne 
23.00 Rozmowy intymne 
23.3S Język rr.ncllSkI (16) 

\ PROGRAM n 

11.00 Cl\'N - He.dU ... 1\ .... 
11.10 "LlIc. Sezamko.'." 
9.10 "MARC I SOPHIE" - .. rial fr'.c. 
9.3S Magazyn telewizji ioiad.mo",ej 

10.80 Cl\1' - Headll ... 1\ .... 
11.40 Film dok. 
13.20 Dookola świat. 
14.00 (1I,'N - H .. dllne 1\ .... 
14.1 S EkOltn!S5 
14.4S Z wi.trem I pod wiatr 
IS.OO "L1ic. Sezamko",." 
16.00 Film dok. 
17.00 "l'ilepo",tarllloy BIIII.r Ke.too" (2) - Olm 

dok .• 01. 
18.00 Kronik •• Kraka",. 
18.30 ModUtwl wieczorna 
19.00'Reportaż 
19.30 Język IlI(IieLsIrJ 
20.00 Wrocł .. , ILI .n"'oJ. D",ójkl 
21.00 W)-wI.ody lreuy Dziedzic 
21.30 PlIIOram. dni. 
2US Sport 
21.SS "WYBOR HORWATA" - filmj"ll. 
23.S0 Cl\1' - H .. dU ... 1\ .... 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 
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Jednoczą się ludzie T. Mazowieckiego 

ŻYCIE . 
rozmawia 

- Zbliża się Wojewódzki 
Zjazd Założycielski Unii Demokra­
tycznej, czyli zjazd zjednoczeniowy 
z ugrupowaniem ROAD (Ruchem 
Obywatelskim - Akcja Demokra­
tyczna) ... 

- Rzeczywiście. Zjazd odbędzie 
się jeszcze w tym miesiącu. 

- Tak prawdę mó~ąc - niezbyt 
o was głośno w Przemyskiem ... 

- Widocznie nie kocha nas prasa 
lokalna. A tak poważnie - mamy 
szereg kłopotów organizacyjnych 
i im poświęcamy najwięcej uwagi 
i wysiłków. Ostatnio, dzięki życz­
liwości Towarzystwa Muzycznego, 
w jego pomieszczeruach znalazł so­
bie tymczasową siedzibę nasz Woje­
wódzki Komitet Założycielski. Tak 

z JERZYM HAYDEREM, przewodniczącym Wo­
jewódzkiego Komitetu Założycielskiego Unii Demo­
kratycznej, członkiem Krajowego Komitetu Załoiy- . 

cielskiego tej partii 
więc w Przemyślu, Rynek 4 (na 
parterze), każdego tygodnia - od 
wtorku do czwartku włącznie, w go­
dzinach między 14 a 16 - odqywa­
my stałe dyżury. Jeśli ktoś chce 
dowiedzieć się czegoś więcej o na­
szej' partii - zapraszamy! 

- A no wlaśnie - czy nie dałoby 
się krótko przedstawić waszego pro­
gramu? 

- Krótko na pewno nie. Ale czy 
to potrzebne, skoro powstaliśmy 

z przekształcenia się Wojewódzkie­
go Komitetu Wyborczego Tadeu­
sza Mazowieckiego? A progratn 
prezentowany przez nas podczas 
rywalizacji o fotel prezydencki jest 
powszechnie znany. Zresztą na Wo­
jewódzkim Zjeździe Założycielskim 

wypracujemy nowe formy popula­
ryzacji celów Unii Demokratycznej, 
zastanawiać się będziemy nad spo­
sobami pozyskiwania członk~w, 
Ylyłaniania wyróżniających się oso­
bowości regionu, umacniania na­
szych struktur lokalnych, środowis­
kowych i wojewódzkich - dotąd 

szczególną aktywnością możemy się 

pochwalić tylko w Jarosławiu 

i Przemyślu. Wyłonimy też delega­
tów na Krajowy Zjazd Założyciel­
ski (Jprócz wspomnianego przez 
pana ROAD-u, swój akces do połą­
czenia się zgłosiło też Forum Prawi­
cy Demokratycmej, w naszym wo­
jewództwie nie mające swoich stru­
ktur). 

Rozmawial L.CZAJKA 

Prezent za 200 milionów? Gwóźdź 

do trumny 
IOI-latka 

SPRAWA DO WYJAŚNIENIA ... 
Kiłka mIesIęcy temu pisałem 

o pewnym handlowcu-szaleńcu, 

który wylicytował na przetargu po­
nad 300 tys. złotych za każdy z po­
nad 170 metrów kwadratowych by­
łego sklepu spożywczego PSS "Spo­
łem" (obecnie "Źródło") przy prze­
myskiej ulicy Kazimierza Wielkie­
go. Wygrał przetarg, ale - co prze­
widziałem ---'działalności nie pod­
jął. Przez kilka miesięcy ogromny, 
jak na nasze warunki, lokal straszył 
pustką i dopiero od niedawna gos­
podarzy w nim "Agricoop" oplaca­
jący czynsz w wysokości 50 tys. 
złotych za metr kwadratowy. No 
właśnie... . 

- Wiem, że o ten sklep ubiegało 
się w pierwszym przetargu sporo 
chętnych, dekJarujących grubo po­
nad 100 tysięcy za metr, ale zostali 
"przebici" przez czlowieka, który 
zadrWiJ również, z władz miasta 
- mówi jeden z przemyskich hand-
10wców' który zastrzegł swoje per­
sonalia 'do wiadomości redakcji. 
- Ciekawi mnie jednak dlaczego 
przed oddaniem lokalu ,,Agńcoopo­
wi" na tak. korzystnych warunkach, 
nie odbył się ponowny przetarg i czy 

pod adresem przegranych w pierw­
szym przetargu skierowano jakieś 
propozycje? Ciekawość moja jest 
tym bardziej uzasadniona, iż wiem, 
że kilku moich kolegów z pocałowa­
niem ręki dałoby za ten lokal 2-3 
razy więcej niż płaci obecny najemca, 
a miastu - podobno - bardzo bra­
kuje pieniędzy. Jeśli rzeczywiście są 
one potrzebne, to dlaczego tak lekką 
ręką rezygnuje się z zarobienia doda­
tkowych 100-200 milionów rocznie, 
które są do "ugryzienia''?! ... 

Licząc na wyjaśnienie tych wątp­
liwości czytelnika na naszych ła­

mach przez władze miasta, dodamy 
od siebie tylko tyle, że 50 tys. zło­
tych czynszu za metr byla gotowa 
płacić bez targu PSS "Źródlo", któ­
ra przez wiele lat lokal ten użyto 

kowała. Do czego więc była po­
trzebna ta cała przepro­
wad z k a oraz wielomiesięczna 
przerwa w pracy chyba potrzebne­
go w tej części miasta sklepu spoży­
wczego? 

Podobno - zdaję się na opinię 
czytelnika - nie jest to przypadek 
ud osobni ony ... 

J. PROSTY 

Rok 1990 na drogach województwa 

Piechotą na cmentarz 
W ub. roku na drogach regionu 

doszło do 431 wypadków, w który~ 
zginęło 57 osób, a 518 zostało rannych. 
W stosunku do roku 1989 odnotowaliś­
my pod tym względem kolejny, nie­
~tety, "postęp". 122 wypadki, czyli pra­
wie 30 proc. ogółu, przypada na osoby 
piesze, zapominające o elementarnych 
zasadach zachowania się w ruchu dro­
gowym - przekraczające jezdnię 

w miejscach niedozwolonych, lubujące 
się w nagłych wtargnięciach na jezdnię 

tuż przed nadjeżdżające pojazdy, nad­
używające alkoholu i gustujące w prze­
chodzeniu na czerwonym świetle tam, 
gdzie istnieje sygnylizacja. Jak widać 
z powyższych danych, skutki takich 
"grzechów głównych" są opłakane, 

a lekkomyślność, niedbalstwo i karygo­
dny brak wyobrażni bardzo często do: 
prowadzają do tragedii. 

Fatalnie dla osób pieszych rozpoczął 
się bieżący rok. W pierwszych 20 
dniach stycznia odnotowano w woje-

Wywodzące się z XIX-wiecznego 
Towarzystwa Upiększania Miasta 
- TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ PRZEMYŚLA i REGIONU 
otrzymało od demokracji wy rok 
ś m i e r c i. Jej stadium kliniczne roz­
poczęło się w roku 1990, kiedy to 
wicepremier Balcerov.;cz sprowa­
dzil towarzystwa różnej maści do 
jednego mianownika, traktując te 
o prolilu kulturalnym na róv.ni 
z hodowcami pietruszki. Cudem 
udało się TPPiR przeżyć pierwszy 
rok nowej setki, lecz u progu kolej­
nego roku okazało się, że trzeba 
szykować pogrzeb. Przysłowiowym 
gwożdziem do trumny stał się 

czynsz za lokal przy ul. Francisz­
kańskiej, wyliczony na cztery milio­
ny 670 tysięcy złotych miesięcznie! 

Tyle kosztuje 80 metrów kwad­
ratowych w centrum miasta! Dodaj! 
my, że makomitą część owej powie­
rzchni zajmuje od lat prywatny an­
tykwariat, niechciany sublokator 
TPPiR, którego nie można się było 
pozbyć. Teraz czynsz załatwi ani 
chybi, wiekowe towarzystwo. Ono 
już swoje przeżyło ... 

(staw) 

wództwie 21 wypadków na drogach, 
w których prawie w połowie zawinili 
piesi. W Szówsku zginął młody mę­

żczyzna, który nagle wtargnął pod ja­
dący autobus; w Mirocinie, w podob­
nych okolicznościach, poniósł śmierć 
63-letni mężczyzna; w Duńkowiczkach 
9-letnia dziewczynka okupiła swoją 

nieuwagę ciężkimi obrażeniami ciała ... 
Nim ukaże się na naszych łamach ten 

smutny bilans lekkomyślności i nieu­
wagi, w policyjnych rejestrach przybę­
dą zapewne kolejne nazwiska i - być 

może- mów żałobny kondukt uda się 
na cmentarz. Kto następny? .. 

(ter.) 

Dzieciom skrzywdzonym przez los 
W świąteczno-noworocznym wydaniu na­

szego rygodnika poinformowaliśmy o po­
wstaniu grupy inicjatywnej fundacji na rzecz 
dzied l osób nlepclnospra""IIych, na czele 
której stanął dr med. Tadeusz Bi e I ec k i. 

Pierwsza wplata - 250 tys. zł- przek cza­
na zostala, na specjalnie utworzone konto, 
z Rumieślnlczej Spółdzielnl Pracy w J aro­
sla"iu. 

Niedawno na adres doktora Bieleckiego 
nadeszły dwa listy. 

W pierwszym Antoni Matrejek, lowczy 

Koła Lowlecklego "Ostroja" w Jarosławiu, 
pisze m.in. "Koło r. .. ) solidaryzuje nę Z tak 
szlachetną dzialalnością i pragnie wespruć ją 
materialnie na miarę swoich mo:!iwości. Na 
początek wpłacamy kwotę 5 milionów zlotych 
i di!kla.r:ujemy kontynuację pomocy w dalszym 
czasie 

Z kolei Stefan Rembisz, dyrektor Przed­
siębiorstwa ZagranIcmego "KAR PATIA" 
w Jarosławiu, stwierdza: ,,( ... ) Jesteśmy go­
rącymi zwolennilcami inicjatyw, których nie­
zwykle szczytnym celem jest niesienie pomocy 

osobom niepełnosprawnym. Zawsze gOlOwi 
służyć pomocąftnansowq w takich sytuacjach. 
równiet w tym 'przypadku deklarujemy goto­
wość wsparciaJundacji kwotą /O mln z{otych ". 
(Ze wzgl~u na przepisy podatkowe, pienią­
dze zostaną wpłacone po mrejestrowaniu 
fundacji). 
B~ziemy publikować na lamacb , Zycia" 

nazwiska oraz nazwy instytucji - ol1aroda­
wców. Przypominamy numer Iwnta: 

3364-28-114-138 
BDK O/Lubaczów 

O' 

FERIE DLA LWOWIAKÓW 
336402-2815-132 Bank Depozytowo - Kredytowy O/Przemyśl- na tym 

koncie gromadzone są środki na zorganizowanie ferii wiosennych dla dzieci 
z polskich szkół we Lwowie. 

Natomiast chętni do przekazania darów rzeczowych, mogą je składać 
w przemyskiej siedzibie organizatora akcji - PHU"ANART" - ul. ZWM 
17, 

Nie ma wolnego rynku mieszkań 
- Bzdury wypisujecie! Czekam na zamianę mieszkania od września ubieg/ego' roku 

i mimo chęci wyłożenia od razu tądanych milionów. nie mam szansy - denerwowała ~ię 

przez telefon jedna ż naszych przemyskich czytelniczek po wyczytaniu publikacji 

"MIESŻKANIA DLA BOGACZY" ("Życie" z 20 lutego bL) informacji, źe z braru 

pieniędzy ludzie rezygn!lją z zamian mniejszych mieszkań na większe. 
N i e kłam a li śm y. W6wcms, tzn. po losowaniu styczniowym, istotnie byio tak, 

jak napisaliśmy. Trzeba było jednak ,zrobić istotne dla sprawy zastrzeźenie, że nie ma 

wolnego rynku mieszkań spółdzielczych. Przydziełaoe Dne SI! wg kołejności numeru 

umowy. W konkretnym przypadku, po'przeprowadzeniu drugiego 10000wanla, wszystk1e 

mienkanla znalazł)' gospodarzy wśród członków PSM. 

A.B. 

Piał 16 razy 
Co prawda o tej porze roku "czerwony \rur" pieje doŚĆ rzadko, ale zapewne nie rylko 

~trażacy byliby mu wdzięcmi, gdyby zapadł w zimowy sen. Ta iI. się jednak, niestety, nie 
stało - rylko w styczniu p;ał on w Przemyskiem 16 razy. Przyczyną więil.szości (9) 
pożarów było zwarcie instalacji elektrycznej, a w dalSzej kolejności - brak należytej 
ostrożności przy wykonywani u różnycb prac oraz zerwanie przewodów elektrycznych 
podcms wichury. Nie ustalono przyczyny trzech pożarów. 

NajCZ{ŚCiej paliło się późnym popołudniem i nocą, a najbardziej feralnymi dniami 
były czwartki. W stycmiu z dymem poszło LO mld 280 mln zł (na tak wysokie ~trary 
wpływ miało przede wszy~tkim spalenie się cblewni - wraz' z trzodą - w Zalesiu, 
o czym zresztą informowaliśmy w "Zdarzeniach"). 

Jako że najczęstszą przyczyną wspomnianycb pożarów było zwarcie instalacji 
elektrycznej, to chyba nie od rzlX:zy będzie przypomnienie o konieczności wzmorzenia 
facbowej kontroli m.in. nad wykonawstwem tych instalacji.Nie mówiąc już n przej­
rzeniu starych. We własnym zresztą interesie. 

(d) 

Więźniowie "białej damy" 
ciąg dalEY ze sIr. l 

litowały się nad nią (chyba nie były świadome, że Maria to narkomanka). 
I tak wegetowała, a razem z nią stara i schorowana matka, która chyba nie 
oglądała swojej renty, nie miała też sil, by wyjść z mieszkania. 

* * * 
Panie policjantki z Wydziału Prewencji KWP niepokoi też fakt cÓraz 

łatwiejszego dostępu do środków farmaceutycmych mających właściwości 
odurzające - dzisiaj już nie trzeba kombinować recept, by kupić je 
w aptece, bo coraz częściej są one osiągalne na bazarach. A przecież' ten 
tragiczny nałóg ma zwykle swój początek właśnie od brania większych ilości 
środków przeciwbólowych czy też uspokajających. Panie z prewencji 
martwią się też, że bezrobocie wśród młodzieży sprzyjać będzie szerzeniu się 
patologii, w tym także narkomanii. Jeśli na koniec stycznia mieliśni.y 
w województwie 3 tys. bezrobotnych absolwentów różnych typów szkół, to 
przecież niejest wykluczone, że któryś z nich nie zechce poszukać "lepszego 
świata" w narkotykach. 

Obowiązujące przepisy jakby trochę wiążą ręce policjantom np. przy 
likwidowaniu melin, w których się wyrabia i sprzedaje "kompot". Aby 
zwinąć producenta i dystrybutora trzeba go złapać za rękę na gorącym 
uczynku, albo mieć zeznania osób, że kupowały u niego narkotyk. Nie 
trzeba chyba tłumaczyć, jak ciężko zdobyć któryś z tych dwóch dowodów. 

* * * 
Wreszcie stało się to, co się kiedyś przecież stać musiało -- Maria zapadła 

w narkotyczny sen, a mieszkanie zaczęło się palić (przyczyną pożaru była 
ponoć włączona kuchenka elektrycma). Pomoc jednak przyszła w porę 
i Marię zabrano do szpitala. Lekarze ratowali ją, jak przy zatruciu czadem, 
ale wnet się zorientowali, że to coś nie tak ... majdowała się pod wpływem 
kolejnej "działki". Gdy przywieziono ją do szpitala, była wrakiem kobiety, 
ważyła niewiele ponad ... 20 kilqgramów. Dzisiaj przebywa w specjalistycz­
nym szpitalu, jej matka jest w domu pomocy społecmej. Maria nie 
skończyła jeszcze czterdziestu lat... Czy ma szansę wyrwać się ze śmiertel­
nego nałogu? Tu nie ma reguł, choć powiadają, że po trzydziestce albo 
przestaje się być narkomanem, albo się umiera ... 

* * * 
W ostatnich latach w Przemyślu odnotowano bodajże trży pr~adki 

śmierci z powodu przedawkowania narkotyków, a jedną z ofiar był 
przyjaciel Marii. Jnny zaś na dzień przed śmiercią przyszedł do kolegi, na 
rozmowie spędzili wiele godzin, a na koniec poprosił o pożyczenie 
pieniędzy. Nie pożyczył mu; ktoś to jednak uczynił i ta "działka" okazała się 
śmiertelna. Jeszcze inny "naćpał" się na melinie produkującej "kompot", 
a "dobrzy" 'koledzy wynieśli go na ławkę przed bloki. l już nie obudził się 
z narkotycmego snu ... 

* * * 
Co popycha młodych ludzi w ten ,Jnny świat", w narkomanię? Jedno­

znacmej odpowiedzi nie ma, o niektórych potencjalnych pr.zyczynach 
wspomniano. Często pe ..... no jest to chęć spróbowania raz, potem drugi i ... 
tak się zaczyna. Cóż popycha ku temu uroczą nastolatkę, której - - zdaje się 

. niczego nie brakuje? Jakiż to dramat dla rodzfców (rue mówiąc o niej' 
samej), którzy czepiają się bezskutecmie wszystkich możliwych ś{ooków, 
aby odwieść latorośl od narkotyków. I naprawdę nie jest to przyk-lad 
wydumany. Panie policjantki mówią jeszcze o jednej potencjalnej przy­
czynie - rodzice mają coraz mniej czasu dla dorastających dzieci ... 

A ktoś kiedyś powiedział o narkomanach, że to "ludzie, któ'r"iy sZukają 
siebie" . 

(cd) 
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Jeszcze się tli .. 

iskierka nadziei 

na' opamiętanie 

....... 

DYNOW 
SIĘ 

DZIELI 
Na zewnątrz Dyn ów post;rzegany jest Ksiądz dziekan zabiega o jedność, od· 

sympatycznie jako enklawa ludzi suk· wołując się do sprawdzonej ludowej 
cesu. Tu się zawsze wiele działo . Arn· mądrości, że "zgoda buduje, llIezgoda 
bicji miasteczku nigdy. nie brakowło. rujnuje". Czy zwycięży zdrowy rozsą· 
Uporu również. ,,zawsze chcieU więcej dek? Trudno, bardzo trudno przyznać 
nit mleU" - to ich naczelna dewiza. się do pochopnej decyzji, do błędu'. 

Dlatego z niepokojem odbierany jest A przecież błędy są chlebem powsze· 
obecny rozwój sytuacji. A zmierza on dni m raczkującej demokracji. 
ku rozdzieleniu miasta od gminy. Jeśli Sprawa podziału zaszła już wysoko, 
Urząd Rady Ministrów pozytywnie za· ale przecież w każdej chwili można się 
opiniuje wniosek wojewody _ .. w Dy. wycofać dla dobra ogółu . A to dobro 
nowie będą nowe wybory samorządo· jest zagrożone. Co bowiem będzie na 
we. Obok burmistrza, rządy sprawo· przykład z gazyfikacją? Jaki los spotka 
wać bądzie również wójt, będą też . od· komunalne wysypisko śmieci? Czy był 
dzielne rady. Siedziba gminy miałaby sens tworzyć posterunek policji lokal· 
oczywiście miejsce w Dynowie, z uwagi nej, agendy PKO i ZUS-u, notariat? 
na jego centralne położenie w stosunku Wszystko to miało stanowić atut dla 
do okolicznych wsi. W założeniu koszty zlokalizowania w miejsko.gmirmym 
utworzenia nowego urzędu ma pokryć' Dynowie siedziby powiatu (już w nowej 
skarb państwa. strukturze administracyjnej kraju). Za-

I Czy z jednego słabego organizmu wzięte dążenie do podziału już w zarod­
mogą powstać dwa silne? Logicznie ku unicestwia tę przyszłościową szansę. 
rzecz biorąc -nie, ale ambicjonalnie ... Obecny burmistrz MARIAN 

Rok temu widmo zagłady 

zaglądało im w oczy, 

dziś zatrudniają bezrobotnych 
Wolny rynek przyniósł spółdzielni 

zerwanie umów realizowanych w ra­
mach tzw. zamówień rządowych. ,,Ki­
Iiński" dławił się nie odbieraną pro­
dukcją odzieży ochronnej, co samo 
w sobie groziło plajtą. Do tego doszły 
jeszcze drakońskie odsetki od zaciąg­
niętych wcześniej kredytów banko­
wych. Istna tragedia. 
Wczesną wiosną 1990 roku kierow­

nict wo nie mogło znaleić sobie miejsca. 
Prezes JANUSZ ROJEK, zmienił się 
nie do poznania. Mimo młodego wieku 
- poszarzał. Tak się gryzł widmem 
bankructwa. Co bowiem wówczas sta­
łoby się z pracownikami, w 77 procen­
tach inwalidami? Nie, nie mógł się 

poddać bez walki. 
Jego zastępczyni ds. rehabilitacji 

CZESŁAWA KĘDZIERSKA wyrzu· 
cała sobie, że wyszukiwała w okolicy 
inwalidów, by poprzez pracę ich do­
wartościować. Co począć z tymi lu· 
dżmi? Przecież nie można ot, tak sobie, 
zadysponować zwolnienie grupowe, 
bowiem' wielu z nich jest nieporadnych 
życiowo i bez oparcia w spółdzielni 

zginą! Ciężka atmosfera panowała więc 
przed rokiem w SPÓŁDZIELN1 IN­
WALIDÓ\y im. JANA KILIŃSKIE­
GO w DYNOWlE. 

IUerownictwo szukało dróg wyjścia 
z impasu. Na własną rękę, bez ogląda· 
nia się na pośredników, wysłano 80 
ofert do kontrahentów zagranicznych, 
proponując im swoje usługi w realizacji 
najdrobniejszych zamówień . Załoga 

podeszła do sytuacji zakładu z ogrom­
nym zrozumieniem. Kto mógł , szedł na 
urlop bezpłatny, inni przechodzili na 
pół etatu, byli też tacy, którzy chcieli 
pracować za darmo. Tak wielka była 
wola przetrwania w tej spółdzielczej 

wspólnocie. 40 osób skorzystało z pra­
wa do wcześniejszych emerytur, około 
100 przeszło na renty inwalidzkie. Do 
zwolnienia grupowego zakwalifikowa­
no ostatecznie 20 osób. - Nie było 

w tym gronie ani jednego inwalidy 
- podkreśla pani wiceprezes. Zawiesili 
działalność w Bachórzu, lud zi i lepsze 
maszyny stamtąd przenosząc do za­
kładu macierzystego w Dynowie. Uda· 
ło się w ten sposób przetrwać najtrud­
niejsze chwile. 

Gdzieś w połowie roku coś drgnęło 
na lepsze. Trudno mówić o euforii, ale 
w ludzi wstąpiła nadzieja na odmianę 
losu . Odezwała się firma "Alers" 
z Hamburga. Dynowski "Kiliński" 

przyjął peeenie na szycie odzieży zawo­
c\owej. Szwaczki wzięły się za kom· 

DUCH jest człowiekiem czynu . Dyno· 
wianie potrafili to docenić obdarzając 
go zaufaniem, dzięki któremu dawny 
naczelnik (wywodzący się z ruchu ludo­
wego, człowiek na tym terenie nowy, 
nie związany koteriami) pozostawił 

w pobitym polu ' kontrkandydatów 
z obozu "Solidarności" . Nie mogą mu 
tego darować, stąd zapewne te roz· 
łam owe ciągotki i dążenie do nowych 
wyborów. 

Burmistrz wcale nie trzyma się kur­
czowo stołka . Ma 'dokąd wracać . Z za· 
wodu jest lekarzem weterynarii, nie 
zerwał z praktyką, ba, rozwija ją. Więc 
nie można mu zarzucić, że powoduje 
nim strach przed pójściem na zieloną 
trawkę. Nic z tych rzeczy. Szkoda tylko 
zostawić w pół drogi to co się zaczęło. 
- Przecie! z wyjątkiem przychodni re­
jonowej, wszystkie pozostałe inwestycje 
są kontynuowane - powiada. - Po­
stępuje gazyfikacja (jest nadzieja, 

·u " karta 
binezony, fartuchy, spodnit' -ogrodni­
czki i normalne . Krótkie serie, różne 
tkaniny, różne wzory. W halach zapa­
noWało ożywienie. Odezwal się też kraj, 
zgłaszając duże zapotrzebowanie na rę­
kawice ochronne - radość dla chałup­
niczek, że już nie są bezrobotne. 

Jesień roku 1990 była pracowita. 
Przyniosła wymierne efekty. DoŚĆ po­
wiedzieć, że spółdzielnia odbiła się od 
dna, spłacając ów nieszczęsny kredyt 
w kwocie 400 mln złotych i wypraco­
wując 20-milionowy zysk na koniec 
roku~ Udało się sprzedać produkcję 

pod zamówienia rządowe za 1100 mln zł . 

SpółdzielcY 'odetchnęli z ulgą . Czują się 

potrzebni. Kto wie, może uda się szerzej 
uchylić okno na świat. W fazie wstępnej 
są bowiem rozmowy z jeszcze jedną 
zachodnioniemiecką flImą oraz z duńs­
kim kontrahentem. 

Spółdzielnia zatrudnia 293 osoby; 
w tej liczpie 227 inwalidów, wśród 

których 72 to ludzie z upośledzeniem 
umysłowym. Dla lej n·osobowej gru. 
pyod II kwartału ubiełego roku zaklad 
otrz}mywal 'środki z funduszu pracy, 
co odciążyło zakładowy fundusz płac 
na sumę 165 mln zł. Wśród/in waj idów 
nie brak wychowanków tzw. szkoły 

życia, zdanych przez cały czas na po-

te już w kwietniu zaświeci płomyk gazo­
wy w Bach6rzu; po nim idzie Harta). 
Udało się wyjednać kredyt preferencyjny 
z Funduszu Ochrony Srodowlska na 
wsparcie budowy oczyszczalni ścieków. 
UsamodzielniJa się mleczarnia w Harcie 
(na historyczny zjazd powolujący do 
życia samodzielną spółdzielnię 24 lutego 
zaproszenia otrzymali wójtowie ościen­
nych gmin - wsza,k Harta dzięki swemu 
poloielllu lm równIe! mote służyć).-Sze­
rOM frontem szly roboty interwencyj­
ne, dając zatrudniellle bezrobotnym. Po­
jawlla się realna szansa na telefonizację. 
Rozpoczęla dzialalność przedstawiciel­
ka amerykańskiego Peace Corps Martia 
Whitney, blznesmenka. Był na wizytacji 
dyrektor tej organizacji I wywiózł dobre 
wrBienia, jest więc nadzieja na ułatwione 
kontakty z Bankiem Swlatowym. Czy to 
wszystko moina tak, bez żalu, zostawić? 

Burmistrz ma już serdecznie dość tej 
wojny podjazdowej. W styczniu posta-
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wił się ostro , albo współpraca z radą 
jakoś się ułoży , albo składa urząd. Pół 
roku staral się być tolerancyjny, sześć 
miesięcy to wystarczająco dużo czasu, 
by się dotrzeć i znaleźć wspólny język. 
Nie udało się . Rada wyizolowała się ze 
środowiska, nikogo z zewnątrz nie za­
prasza na posiedzenia - - tak jest od 
pierwszej sesji. Dużo jest asekuranctwa. 
Gdy przychodzi do podejmowania 
uchwal, aż roi się od ,wstrzymujących 

się od głosowania. Tak wygląda samo­
rządność. 

Bunnistrz wierzy jednak w opamię­
tanie. Nawet gdyby miał odejść ze sta­
nowiska . . Przez te dwa lata rządów 
zdobyl tyle różnorodnych doświad­

czeń, że byłyby one nie do pomyślerua 
w żadnej innej pracy. To, że mimo 
gwałtownych zmian systemowych uda­
je mu się czegoś dokonać, zawdzięcza 
swojej zodiakalnej Wadze. Dzięki niej 
zachowuje równowagę ducha. 

Kilińskiego " 
odwróciła • 

SIę 
moc. Wielu z nich nie zna wartości 
pieniądza, trzeba więc tak rozporządzić 
ich wynagiodzeniem, by wystarczyło 
i na utrzymanie i na u branie. Rysio na 
przykład przychodzi i mówi: ,,Dziś po­
trzebny mi chleb I coś do niego. POściel 
tet jut przybrudzona ... " Ta informacja 
brzmi niczym rozkaz. W spółdzielni nie 
ociągają się ze spełnieniem prośby mie­
szkańca internatu. Wszak na nikogo 
więcej ten człowiek nie może liczyć. 

Pani wiceprezes ubolewa, że kryzys 
jeszcze bardziej wyizolował inwaJidów 
ze środowiska. IUedyś rozrywką były 
wycieczki turystyczne, rozmaite turnie­
je i zawody sportowe. Trzeba było 

. widzieć jaki waleczny duch ogarniał 

zawodników, ileż radości sprawiały 

zdobyte trofea ., Od przeszło roku sport 
i ,rekreacja żyją we wspomnienia'ch. 
Jedynie wędkarstwo muchowe ma się 

dobrze, a to za sprawą mistrza świata 
w tej dyscyplinie sportu - FRAN· 
CISZKA SZAJN1KA, który porywa 
za sobą młodych zapaleńców. Rajem 
dla wędkarzy był zakładowy ośrodek 
nad stawami w Pawłokomie. Właściwie 

miał to dopiero być ośrodek sporto­
wo-rekreacyjny z prawdziwego zdarze­
nia, bo ,na razie stały tam zaledwie dwa 
d9mki. Ale już ich nie ma. W tamtym 

roku spłonęły . Akt głupoty czy wan­
dalizmu? A któż to wie. Sprawca czy też 
sprawcy pozostają nieznani, podobnie 
jak przyczyny. Dla inwalidów jest to 
w tych trudnych czasach niepowetowa­
n'a strata. 

U ,,Kilińskiego" karta się odwróciła 
na lepsze. Przed rokiem widmo bank­
ructwa zaglądało mu w oczy, dziś daje 
zatrudnienie bezrobotnym (pierwsza 
trójka podjęła tu pracę jeszcze w lis­
topadzie, kolejni w lutym i marcu br. 
- w sumie 11 osób). 

- To ' efekt starań naszego prezesa, 
dla którego przede wszystkim liczy się' 
człowiek. szczególnie ten pokiereszowa­
ny przez 105. Doskonale wczuwa się 

w polotenie takich ludzi. Tu podjął pier­
wszą \IV tyciu pracę i nim doszedł do 
prezesury, pomal spółdzielnię od podsze­
wki - powiadają kilińszczacy. Przeko­
nani są także, że pomógł im przetrwać 
dzielny patron, szewc Jan IUlińskL Bez 
mala czterdzieści lat temu (w roku 
1952) zaczynali od szewstwa, dopiero 
potem przyszły szwaczki. Ostatni 
szewc, rodem z ~Wary, przeszedł na 
emeryturę dopiero dwa lata temu. 

Kolumna autorstwa 
A. BOGUSLA WSKIEJ 

Fot . ROBERT PAWl,OI,VSKl 
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6 ID -AGl'lF.SZKA - imi~ poch. 
greckiego od przymiotnika "czysta", BI. 
Agnieszka z Pragi (\ 205-(282), córka 
króla czeskiego Przemysła 'Ottokara I. 
Pomimo kilku atrakcyjnych ofen mał­
żeńskich, zajęła si~ działalnością religijną 
(wstąpiła do klasztoru franciszkańskie­
go), Uważana była za osobę posiadającą 
dar przewidywania przyszłości, Beatyfi­
kacja w r. 1874. -KOLETA - imi~ 

utworzone od zdrobniałej formy żeńskiej 
imienia Mikołaj (w wersji francuskiej). 
Św. Koleta (1381-1447), zakonnica, refo­
rmatorka k1asztorow klatysek. Kanoni­
zowana w r.1807. -RÓŻA· -imię pocb, 
łacińskiego, przetłumaczone dosłownie 

na j~k polski. Św. Róia z Vi ter bo 
(1233-1253), zakonnica, krórej grób był 
znanym mieJscem pielgrzymkowym. 
Wpisana do katalogów świętycb w r. 
1458. 

7 ID .FEUCYTA -- imię łacińskie 

oznaczające: szczęśliwość, błogosławień­
stwo, urodzaj. -PERPETUA - imię 

łacińskie utworzone od przymiotnika 
o znaczeniu: wieczny, ciągły, nieprzerwa­
ny. Św. Felicyta i Perpetua (+ 203), mę­
czennice w Kartaginie, które poniosły 
śmierć w czasie prześladowań rzymskicb-

-TOMASZ ,imię biblijne pocb. ara­
mejskiego oznaczeniu: "bliźniak". Sw. 
Tomasz z Akwinu (ł 225-1 274), domini­
kanin zaliczany do grona najwybitniej­
szycbfilozofów i teologów katolickicb. 
Kanonizacja w r. 1323, nadanie tytułu 
doktora Kościoła w r. 1567. W r. 1880 
leon XI1I ogłosił go patronem szkół 

lcatolickich. Obecnie wspomnienie świę­
tego przeniesione jest na 28 L 

8 ID -BEATA imi~ łacińskie od 
przymiotnika, który można tłumaczyć. 

jako: szczęśliwa, wspaniała, bogata. Sw . 
Beata, męczennica afrykańska z począt­
kowycb wieków,cbrześcijaństwa. - JAI'" 
- imię biblijne, które można interp­
relOwać jako "Bóg jest łaskawy". Sw. 
Jan Boży (\495-1550), żołnierz, później 
wędrowny księgarz, a w końcu organiza­
tor szpitala w Grenadzie i twórca zakonu 
szpi taJnego znanego pod nazwą Boni­
fratrów. Icb klasztor istniał m.in. w Prze­
myślu w ciągU XV11 i X:Vlll wieku. 
Kanonizowany w r. 1690, zaś w r. 1886 
ogłoszony przez papieża patronem cbo­
rycb, a w r. 1930 uznany przez Piusa XI 
opiekunem pielęgniarek i icb stowarzy­
szeń. -WII\CEl'TY imię łacińskie 

oznaczające "zwycięzca". BI. Wincenty 
Kadłubek (ok. 1160-(223), biskup kra­
kowski, a następnie zakonnik w Ję­
drzejowie najwybitniejszy przed Dłu­
goszem kronikarz polski. Beatyfikacja 
w r. 1764. 

9 ID .FRANOSZKA· żeńska for­
ma imienia germańslOego, tłumaczonego 
jako: wolny, urodzony w wolności. Sw, 
Franciszka Rzymianka (1384-1440), na­
leiała do bogatej rodzi ny rzymskiej a za­
słynęła z dobroczynności dla ubogicb. 
Kanonizacja w r. 1601. .KATARZThA 
-- imię greckie, od przymiotnika o zna-
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12. 

Okouce dzielnicy Wilcże w Przemyślu. 

Do wędkarza przycbo~zi syn. 

- Tatol Spójrz, coś tam leży! 

- Dwie godziny !lter~ nad Sanem 

i nic zauważyłem. 

- Wygląda mi to na topielca. Trzeba 

dać znać milicji, ktoś musi ściągnąć "to 

coś" z mielizny na środku rzeki. 

GODZINA 13. 

Ciało topielca - młodej kobiety -le­

ży już na brzegu. Kilkadziesiąt minut 

później San zaczął przybierać, woda pu­

szczona z Soliny poniosłaby zwłoki w dół 

rzelO. Mogły nigdy nie zostać znalezione. 

Denatka ma rany ciętb na głowie. We­

zwany lekarz pogotoWia stwierdza, że 

w jej płucacb nie ma wody, co może 

świadczyć o zgonie jeszcze przed znale­

zieniem si~ ciała w rzece. Ale potwierdzić 

to może sekcja zwłok. Rozpo~to prace 

zmierzające do ustalenia tożsamości nie­

żyjącej. _Z uwagi na ewentualność mordu, 

do akcji włączyły si~ dwa wydziały prze­

myskiĆj policji: docbodzeniowy'i opera­

cyjny. 

GODZINA 15. 

Wiadomo już, że denatka nazywała si~ 

Beata Ł. Od kilku lat żyła w konkubina­

cie ze Stanisławem X. (nazwiska przed 

rozprawą sądową nic chcemy ujawniać), 

miała z nim czworo dzieci, najstarsze lat 

5, najmłodsze 5 miesięcy. Rozpo~ły si~ 

poszukiwania Stanisława X. 

GODZINA 16. 

Stanisława X. zatrzymano u kolegów 

narodowości cygańskiej, z którymi lubił 
popijać alko boI. W rozrrtowie z funkc­

jonariuszami twierdził; ,,I'"le wiem co się 

z ol. stało, Pnyzoaję, wczoraj Da tle 

zazdro§cl, zbllem ją i uderzYłem po "łOl.ie 

szufeLk. od węgla: Podobnie dostała kilka 

dni wcześnIeJ. WyliZła z domu, ole szuka­

łem jej. Od wczoraj jej nie widziałem". 

Jedna z grup docbodzeniowycb docie­

ra do mieszkania Stanisława· X. przy ul. 

Smolki, które on i Beata Ł. dopiero co 

otrzymali. Brud, niesamowity zaduch. 

W izbie dzieci, które z wyjątkiem 

naj starszego -- nie chodzą i nie mówią. 

Po kątacb poupycbane łachy, niektóre 

pokrwawionc. 

Coraz więcej poszlak ~ugeruje morder­

stwo. Funkcjonariusze wzywają pogoto­

wie ratunkowe, od noszą bowiem wraże­

nie,: że najmłodsze dziecko umiera (na 

szczęście nic takiego nie nastąpiło). Dzie­

ci są niedożywione, brudne, głodne. Jak 

okazuje si~ później, pi~omiesięczne nie 

ma jeszcze imienia i nie było zarejest­

rowane w urzędzie stanu cywilnego. 

GODZINA 18. 

Druga grupa policjantów przeprowa­

dza docbodzenia w poprzednim miejscu 

zamieszkania Stanisława i Beaty przy ul. 

Krasińskiego. Znajdują si~ w nim jeszcze 

ich rzeczy, a m.in. rower. Najego '; iunie 

krew. Roście wśród prowadzącycb do­

chodzenie przeświadczenie o wcześniej­

szym zabójstwie, a następnie wrzuoeniu 

zwłok do Sanu. Sytuacj~ podejrzanego 

pogarsza opinia, jaką o nim zbierają 

poticjanci od jego kolegów, sąsiadów 

i znajomych. Nierób, pijak, awanturnik, 

bił ko~kubin~, często chodziła posinia­

czona. Nie naj lepicj wygląda jego prze­

szłość - był karany. Poszlak obciąiają­

cycb coraz więcej. Wszystko przemawia 

na niekorzyść Stanisława X. 

GODZINA 21.45 

Zemaje WilOld E. ,,24 września, z mo~ 

tu na SanIe, w pobliżu !ltraży pożarnej 

zobaczyłem znalllj mi Beatę L. Szla w dół 

Sanu Dikogo ole widząc, trzy9ta metrów 

nIżej weszła do rzeki 1- nIe oa;lądając się 

- zanurzała coraz a;lęblej. I\ie jestem 
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czeniu: czysta, bez skazy. Św. Katarzyna 
Bolońska (1413-1463) pocbodząca z za­
możnej rodziny, zakonnica, zalożycielka 
łl:lasztoru klarysek w Bolonii (autorka 
pism teologicznycb i poezji religijnej). 

-Kanonizowana w r. 1712. 
10 ID - ALEKSANDER - imię grec­

kie, które można wyjaśniać jako: "bro­
niący mężów". -GAJUSZ - co do 
imienia; którego maczenia dotąd nie 
wyjaśniono. istnieją przypuszczenia, że 
mogło pochodzić zj~ka gre<;kiego lub 
etruskiego. Św. Aleksander i Gajusz 
- męczennicy chrześcijańscy z II wieku. 

11 ID -EULOGIUSZ - imię późno­
greckie od przymiotnika o zna~eniu: 

~ławny, mądry, wymowny. Św. Eulo­
giusz z Kordoby (olc 800-859), ksiądz, 
męczennik chrześcijański podczas prze­
śladowań ze strony muzułmanów. 

- KOI\ST Al"iTTh imię łacińskie wy­
wodzące si~ od przymiotnika: stały, nie­
zmienny. Św. Konstantyn (+ ok. 595), 
początkowo król Szkocji prowadzący 

~wawolne życie, a następnie - - po ab­
dykacji zakonnik i apostoł kraju ro­
dzinnego. Zginął zrąk rozbójników mor­
skich. 

12 III -GRZEGORZ imię greckie 
od słowa: gorliwy, czuwający. Św. Grze­
gorz I zw, Wielkim, papież (ok. 540-604), 
pisarz teologiczny o macznYm dorobku. 
W Polsce z dniem tym związane było 
przysłowie wiosenne, ale obecnie wspo­
mnienie świętego jest przeniesione na 
jesień (3 IX). -rusn1'A imię łaciós­
kie od przymiotni ka ,,~pr\lw:iedliwy". 

Św. Justyna Fraocuoci Bezzoli (+ 13(9), 
zakonnica włoska, pustelniczka. Kult za­
twierdzony w r. 1890. • MAKSYMl­
LIAI\ imi~ łacińskie oznaczające: 
"największy". Sw, Maksymilian z Teves~' 
te w Algierze ( + 295), męczenni k w cza­
sach prześladowań rzymskicb. 

w stanie obecole powiedzieć co się z nią 

91Jl10, mlknęła mi z oczu. U padła, czy 

rzuciła się do "ody? Zezoaję z calll stano­

wczością, że oa drugą strooę rzeki nie 

przeszła, jak ł ole wróciła się do brzegu, 

z którego do wody wchodziła. 'Ja ole 

szedłem za Beatą, gdyż uznałem, że to nie 

moja sprawa". 

Zeznanie świadka stało się momentem 

zwrotnym w dochodzeniach. Mówi pra­

wdę, czy też usiłuje bronić Stanisława X.? 

Grupa policja9tów przystąpiła do wyjaś­

nienia tych możliwości, a także spraw­

dzeni a zemania. 
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Zeznania świadka potwierdzają się· Są 

działkowicze, którzy widzieli Beatę Ł. 

jak szła sama wzdłuż Sanu, a nawet jak 

zeszła nad wodę. Co jednak robiła, nie 

widŻiaoo, gdyż zasłaillałją urwisty w tym 

miejscu brzeg. 

Powoli podstawowe docbodzeuia do­

biegają końca, sytuacja się krystaliiuje: 

Stanisław X. niejest bezpośrednim zabó­

jcą swej konkubiny, ale jego postępowa­

nie spowodowało, że targnęła si~ na 

życie. 

. . . 
W okresie od końca września ubieg­

łego roku do dziś Stani staw X. spędził 

kilka tygodni na obserwacji w szpitalacb 

w Żurawicy i Jarosławiu. Lekarze stwier­

dzili, że nic jest chory psychicznie, za swe 

czyny odpowiada. Jest natomiast alko­

bolikiem z typowymi dla tycb ludzi zabu­

rzeniami. Stanisław oczekuje w więzieniu 

na ostateczne zakończenie śledztwa, 

a następnie na rozpraw~. Co mu grozi? 

Kodeks karny mówi: Kto znęca się fizycz­

nie lub moralnie nad czlonklem swojej 

rpdziny lub nad Inną osobq pozostającą 

w stałym lub przemijającym stosunku za­

leżności od sprawcy, albo nad malole!nim 

lub osobą bezradną ... i dalej: .. .Jeś/i na­

stępstwem czynu jest targnięcie się po­

krzywdzonego na własne tycie, sprawca 

podlega karze pozbawienia wolności od 

roku do /O lat, 

Stanisław X. pisuje z celi więziennej' 
listy do prokuratury. Sprawy, które 

w nich porusza, wskazują na to, że 

niezrażony opinią lekarzy stara się suge­

rować: a jed nak nie jestem w pelni po­
czytalny! 

Z, ZIEMBOLEWSKl 

PORADY " 
DOŚWIADCZONEGO 
ZIELARZA 

Korzenie pokrzywy parzącej 
Korzenie pokrzywy parzącej są rzadko stosowanym lekiem, praw­

dop~obnie z powodu małej znajomości ich cennych właściwości 

w leczeniu niektórych dokuczliwych schorzeń. Trzeba jednak włożyć 

dużo pracy, aby z wykopanych w terenie korzeni pokrzywy otrzymać 
nadający się do użytku lek. Po wykopaniu należy je oczyścić z ziemi, 

piasku i drobnych kamyków, bardzo dokładnie wypłukać, wysuszyć, 
rozdrobnić, a w razie potrzeby - zemleć na proszek. 

Korzenie należy wykopywać póżną jesienią. (gdy łodygi pokrzywy 
przekwitną i wyschną) lub na wiosnę (gdy tylko zaczynają się ukazywać 

pierwsze zielone pędy). Można się posłużyć długą, wąską i ostrą łopatą, 

motycz)cą i "pazurkami" o jednym lub dwóch zębach. Najpierw 
wyrywamy rękoma stare pędy. Pokrzywa rośnie w żyznej i wilgotnej 
ziemi. Gdybyśmy usunęli wierzchnią warstwę ziemi, zobaczylibyśmy 

gęstą siatkę długich, poplątanych, zrośniętych ze sobą korzeni. Łopatą 
lub motyczką rozgrzebujemy ziemię i wyciągamy na wierzch korzenie, 

dochodzące miejscami do grubości około l cm i długości ponad pól 
metra. Nie rosną w głąb, lecz równolegle do powierzchni ziemi. 

W książkach i artykułach z zakresu ziołolecznictwa używana jest 

nazwa "korzel).ie" pokrzywy. Z biologicznego punktu widzenia nie są to 

korzenie, lecz r o z ł o g i, czyli podziemne pędy, płożące się, zakorzenia­
jące, wyrastające z nadziemnej, nasadowej części łodyg. Rozłogi są 

kremowo białe, na przekroju białe. Wyrasta z nich bardzo dużo 

drobnych korzonków, którymi roślina czerpie soki z ziemi. 

Wykopane korzenie układamy na stertę, aby podeschły, po czym 
wytrząsamy z nich ziemię. Usuniemy jej dużo, jeżeli nasz zbiór 

umieścimy w worku i będziemy uderzać weń mocno grubym kawałkiem 

dre'olilla. Znacznie mniejszy ciężar poniesiemy do domu. 

,w domu rozrywamy korzenie na pojedyncze pasma, obrywamy z nich 

liczne korzonki, a następnie płuczemy je w wodzie tyle razy, aż będzie 

czysta. Następnie układamy w przewiewnym miejscu w wysoką kopkę, 

aby dobrze podeschły. Potem kładziemy pojed}llcze pasma na deseczce 

i kroimy je ostrym nożem na kawałeczki o długości około pól cm. 

Rozkładamy tę dość grubą "sieczkę" cienką warstwą (znowu w prze'oliie­

wnym miejscu) w temperaturze około 40OC, aby zupełnie wyschła. 

Kawałki sus~ są bardzo twarde. . 

Nasz susz można jeszcze rozdrobnić na cienicie wiórka w elektrycz­

nym młynku. Mieląc je dłużej i przesiewają.c, można uzyskać biały 

proszek, którego nie trzeba zaparzać. Zjada się go rozrobiony w wodzie 

lub mleku na papkę. 

Korzenie pokrzywy zawierają: garbniki, kwasy organiczne, rozpusz­

czalną w wodzie krzemionkę, fitosterol i bogate w wapń sole wapnia. 

Surowiec odznacza się wyraŹfl}m działaniem moczopędnym, 

większym niż liście pokrzywy. Jest to skuteczny lek: "czysz­

czący krew", gdyż usuwa z organizmu szkodliwe produkty przemiany 

materii (metabolity). Wodny wyciąg z korzeni zawiera dużo garbników 

i hamuje lub łagodzi różnego pochodzenia biegunki, szczególnie u dzieci 
i młodzieży. 

Odwarem z rozdrobnionych (najlepiej świeżych) korzeni pokrzywy 
myjemy głowę. Zmniejsza to łuszczenie się naskórka, leczy łupież 

i łojotok, przeciwdziała wypadaniu włosów. Można też w tym celu 
wcierać we włosy alkoholową nalewkę z rozdrobnionych korzeni (1 

część korzeni na 3 części mocnej wódki). 

Odwar z korzeni stosujemy w kamicy moczowej, w zal;'ałeniu 

kłębków nerkowych i podagrze. Pomaga również w niektórych choro­
bach skórnych. 

W ostatni,ch latach odkryto inne, bardzo cenne ich właściwości. 
W korzeniach pokrzywy stwierdzono substancje chroniące organizm 

człowieka przed inwazją wirusów, w szczególności tych, które powoduj. 
powstawarue nowotworów złośUwych (raka). 

Będąc przy temacie należy wspomnieć o innych ziołach mających 
dzialarue przeciwnowotWorowe. Są to: kłącze perzu, korzeń łopianu, 
korzeń arcydzięgla, ziele fiolka trójbarwnego (bratków). 

Z dobrze rozdrobnionych ziół, zmieszanych po równej części, można 

pić napar 2-3 razy dziennie (z łyżki ziół na szklankę wrzątku). 
Na ostatek coś pocieszającego dla panów: 

Przed 5 laty przyszedł do mnie starszy pan, skarżą.cy się, że w nocy 

wstaje nawet kilkanaście razy z moczem i oddaje go z wielką trudnością.. 
WyraŻIly przejaw choroby gruczołu krokowego. Dawałem mu korzenie 

pokrzywy zmielone z równą ilością. liści tego ziela na proszek. Zażywał 

go w mleku 3 razy dziennie po łyżeczce. Oprócz tego pil codziennie silny 

napar zd ziurawca -- po 1/3 szklanki 3 razy dziennie. Por-oku schorzenie 

przestało mu dokuczać. 

W ostatnich hi.tach wyleczyłem z tego schorzenia kilku panów, w tym 

mojego ucznia. Leczenie trwa około roku. Osta,tnio zastosowałem in!!. 
skuteczną mieszankę o składzie: korzerue pokrzywy, Uście pokrzywy, 

liście brzozy, ziele nawłoci, ziele skrzypu, kwiat wiązówki błotnej, liście 

czarnej porzeczki, ziele rdestu ptasiego, ziele dziurawca. WyróŻIlione 

zioła zbierałem sam. Były bardzo dobrej jakości, co w skuteCzności 

leczenia odgrywa dużą rolę. 

JÓZEF HAWLlCKI 
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Wokol tygodnika 
- krytycyzm w odniesieniu do 

wszystkich dziedzin życia społe­
cznego; 

Nasze zamiary i co będzie, gdy przegramy? 
- piętnowanie zła we wszel­

kich jego postaciach, a także 
niekompetencji, bezmyślności, 
zadufania tych, od których zale­
ży los innych . 

że jest ona niezbędna rządzącym, 
głównie w Przemyślu. I nic to, że 
nie mają doświadczenia dzienni­
karskiego - twierdzą iż tygod­
nik jakoby jest już w ich garści, 
bo o tym kto go otrzyma, 
z iJdec y duj ą w z g l ę dy po­
lityczne. 

Wystawiono nas na sprze-· 
daJ. Na pewno Czytelnicy zau­
ważyli ogłoszenie Komisji ds. L/­
kwidacji RSW .. Prasa-Książ­
ka-Ruch" o tzw. przetargu na 
"tycie Przemyskie" (20 11 br.). 
Stało się więc to czego oczekiwa­
liśmy w nerwach od prawie roku, 
czyli od uchwalenia przez Sejm 
stosownej ustawy, którą - jak 
wykazują przykłady przeprowa­
dzonych już operacji na innych 
czasopismach - interpretuje się 
bardzo dowolnie. 

Wiernym Czytelnikom należy 
się informacja o tym, że założyli-

śmy spółkę pracowniczą (ma 
ona wsparcie ki/ku poważnych 
podmiotów gospodarczych) i po­
dejmiemy próbę odzyskania na­
szego tygodnika, by kontynuo­
wać jego wydawanie. Czy uda 
nam się zostać właścicielami 
"tycia", skoro ów tzw. przetarg 
nie jest przetargiem w ogólnie 
pojmowanym znaczeniu tego sło­
wa, lecz specyficznym konkur­
sem ofert, w którym nie decyduje 
tylko wielkość rzuconej na szalę 
kwoty, ale także inne względy? 
Powinno się udać, gdyż nasza 
oferta gwarantuje rozwój tygod-

J aros'lawskie 
prezentacje, 

Co prawda, wystawa pod nazw~ "I 
Poku DokonllÓ Twórczycb JaroslaW5-

kieao Oddziału ZPAP" posiada w tytu­
le cyferkę ,jeden", jednak w naturalny 
sposób ńawiązuje ona do macmie star­
szych tradycji jarosławskiego wysta­
Wiennictwa. By nie cofać się już do 
zamierzchłej przeszłości, warto przypo­
mnieć jedynie zbiorowe prezentacje 
utworzonej w 1962 roku grupy twórczej 
"Jarosław", przemianowanej w 1969 
roku w grupę "San". Brało w nich 
udział oprócz miejscowych, wielu roz­
sianych po kraju manych artystów, 

związanych emocjonalnie z naszym re­
gionem. 

Jarosławscy plastycy potraf tli się 

dość sprawnie zorganizować po chaosie 
powstałym w wyniku niefortunnej de­
cyzji o rozwiązaniu w stanie wojennym 
Związku Polskich Artystów Plastyków. 
Od marca ubiegłego roku działa w Ja­
rosławiu oddział ZPAP, który skupia 

około 20 członków. Jedenaścioro spoś­

ród nich zaprezentowało swoje prace 
na inauguracyjnym "pokazie doko­
nań". Wśród uczestników są zarówno 
plastycy z długoletnim stażem, jak 
i młode pokolenie: niedawni absolwe­
nci , uczelni artystycmych. 

Sama ekspozycja (zorganizowana 
przez jarosławski oddział ZPAP i rze­
szowskie Biuro Wystaw Artystycz­
nych) prezentowana już była w styczniu 
w Rzeszowie, w lut}nl w Sandomierzu, 

a wkrótce trafi do auli Państwowego 
Liceum Sztuk Plastycmych w Jarosla­

wiu. Na pokazie dominuje malarstwo, 
ale nie brak leż i rysunku, rzeźby, 

grafiki i tkaniny. 
Tymczasem w .Przemyślu, spora 

część "energii twórczej" plastyków zu­
żywanajest na wewnętrme spory i kłót­
nie. Ale to'również nieOdzowny element 

lokalnego "życia artystycmego" ... 
(zs) 

Od 16 marca w Przemyślu 

KONFRONTACJE FILMOWE '90 
Wi~kszość kin w Polsce pozostaje na 

kraw~zi bankructwa i róinymi sposo­
bami walczy o widza. Na szczęście nie 
przeszkodziło to w zorganizowaniu tra-

'dycyjnych konfrontacji. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, tak i teraz, zestaw 
najciekawszych IiImówkinematografti 
światowej będzie moina zobaczyć w ki· 
nie ,,Bałtyk" w Przemyślu. 

Na inaugurację konfrontacji, 16 ma· 
rca, przewidziano amerykański dramat 
erotycmy ,,Dzikość serca" w reżyserii 
Davida Lyncha, nagrodzony "Złotą 

Palm~" w Ca~nes. Ponadto zobaczy­
my: 17 marca - francuski romans 
przygodowy "Roselyne i lwy" w reż . 

Jeana Jacquesa Beineixa; 18 marca 
- radziecko-francuski ob~az psycho­
logicmo-obyczajowy "Taxi blues" 
w roż .. Pawła Lungina; 19 marca pol­
sko-niemiecki moralitet "Życie za ży­
cie" w reż. Krzysztofa Zanussiego; 20 
marca - amerykańską komedię psy­
chologicmo-obyczajową "Jazda z pa­
nią Daisy" w reż. Brucea Beresforda 
(nagrodzoną czterema "Oskarami"); 
21 marca - kanadyjsko-francuski mo-

ralitet "Jezus z Montrealu" w reż . De­
nysa Aroanda, 22. marca - angielski 
dramat psychologiczny "Moja lewa 
stopa" w reż. Jima Sheridana; 23 marca 
- angielską ekranizację "Henryk V" 
Szekspira w reż. Kennetha Branagha; 
24 marca - angielsko-amerykański 

mm science-fiction "Hardware" w reż. 
Richarda Stanleya; 25 marcą - włos­

ko-francusk~ komedię "JUno Paradi­
so" w reż. Giuseppe Tornatore; na 
zakończenie imprezy, 26 marca - wło­

sko-angielski romans psychologiczny 
"Pod osłoną nieba" w reż . BeJ"llardo 
Bertolucciego. 

Organizatorzy przemyskiego prze­
głądu - sp.ółka "Bałtyk", władająca 

od niedawna kinem, oraz Wydział 
Oświaty, Kultury i Rekreacji Urzędu 
Miejskiego przewidzieli także dodatko­
we atrakcje, m.in. spotkania z aktora­
mi, reżyserami i kr)tykami fLlmowymi, 
które odbywać się będą w klubie "Nie­
dźwiadek". Tymczasem karnety na 
konfrontacje moina nabywać w kasie 

"Bałtyku" . 
(zs) 

nika. Gremium decyzyjnemu 
przedstawiamy taki mniej więcej 
program: 

- niezależność pisma, której 
to idei jesteśmy wierni od dłuż­
szego już czasu; 

-- otwartość, czyli umożliwie­
nie dowodzenia (na naszych ła­
mach) swoich racji przez różne 
opcje polityczne; 

- propagowanie szeroko ro­
zumianej działalności samorzą­
dowej i związkowej; 

- sporo miejsca na publicys­
tykę kulturalną, oświatową, nau­
kową; 

Tak więc nasz program - po­
wtarzam - to pełna niezależ­
noŚĆ i otwartość, ograniczone 
jedynie etyką dziennikarską 

.. i prawem prasowym. Nikt nie 
będzie nam wyznaczał żadnej li­
nii pisma (mamy złe doświad­
czenia z tym związane). Ale tak 
będzie tylko wtedy, gdy zdobę­
dziemy tygodnik na własność. 

Czy tak się stanie? Mamy 
poważne obawy. Do tzw. przeta­
rgu /staną konkurenci pragnący 
z "Życia Przemyskiego" zrobić 
tubę propagandową (powiedzieli 
nam to wprost, choć w nieco 
innych słowach), gdyż uważają, 

Przemyśl 

Jeżeli tak się stanie - wiedz­
cie Drodzy Czytelnicy, nikt z na­
szego zespołu redakcyjnego nie 
podejmie pracy w "tubie". Nie 
chcemy być li tylko pasem trans­
misyjnym przekazującym wszel­
kie decyzje, roporządzenia 
i uchwały lokalnych władców do 
maluczkich. Do tego wystarczą 
tablice ogłoszeniowe. A tygodnik 
powinien być szansą dla społe­
czeństwa - by mogło ono, za 
jego pośrednictwem, przekazy­
wać władzom swoje opinie i kry­
tyczne uwagi na temat ich · po­
czynań. l to właśnie mieści się 
w naszym programie. 

LEONARD CZAJKA 

w tajnym archiwum ·CIA 
. W ostatnim czasie dość często pisano o prof. Zbigniewie Brzezińskim, a szczególne nasilenie 
prasowych doniesień nastąpiło w trakcie ubiegłorocznej wizyty profesora w naszym kraju (kiedy to m.in. 
odebrał on w Przemyślu tytuł honorowego obywatela miasta). Jednocześnie w Stanach Zjednoczonych 
przebywał przemyślanin J ó z e f F r a n k i e w i c 2, regionalista, autor artykułów prasowych o rodzinie 
Brzezińskich, który w przesianej do naszej redakcji korespondencji uzupełnił obraz sylwetki wybitnego 
dyplomaty i naukowca, a przed wojną mieszkańca nadsańskiego grodu. 

JózefFrankiewicz pisze m.in.: "Najslynniej- Wywiadowczej. 
szy Amerykanin polskiego pochodzenia ( ... ) Zbigniew, jako chłopiec, przez cztery 
- pro! Zbign,iew Brzeziński apogeum kariery lata mieszkał w Przemyślu. Wówczas to zda­
politycznej osiągnął w latach 1977 -1981, kiedy wał egzaminy eksternjstyczne w pobliskiej 
to piastował stanowisko doradcy prezydenta do Szkole P~wszechnej, w .której dyrekto~em b~ł 
spraw bezpieczeństwa narodowego USA. Jan Kup~ec, a w Bazylt~e ,K~tedralneJ przYJ­
W tym czasie byljedynym człowiekiem w Bia- mował pierwszą komumę SWlętą· Profesor do 
Iym Domu, który mial bezpośredni dostęp do dnia ~zisiejszego pamięta wi~le fa~t?~ i .wy~ 

.,J ' J, h' h" I'b . darzen z tamtego okresu, m.lO. dZlen smlercl prezyuenta. emu to, w lerarc II s uz owej. . . . k 
d" ł . FBI· CIA Z . . dn k marszałka Piłsudskiego, manewry wOJs owe po lega a armIa, I . anzm Je a ad S . 

B .. k' b I . k CIA k'lk n anem itp. ~ze~m.s 10 'ią to s~anowls o, . p~zez I a W 1938 roku Brzezińscy wyjechali do Ka-
mles/ęc! skrupulatnze sp~awdzała zyclOrys ~ego nad y, gdzie ojciec Zbigniewa objął stanowis-
48-letmego wówczas polrtyka. W kręgu zamte~ ko konsula generalnego w Montrealu. Miesz­
resowań CIA znaleźli się. z przyczyn zrozumia- kanie przy ul. Sienkiewicza 5 nie pozostało ' 
Iych, m.in.ojciecZbigniewa - Tadeusz i dzia- jednak puste i do 1940 roku zamieszkiwała 
dek - Kazimierz, którzy związani byli z Prze- w nim dalsza rodzina ( ... ), która - uciekając 
myślem przez długie lata. Fotografia przed- · przed wojenną zawieruchą - ukryła w okoli­
wojennej siedziby Brzezińskich (przy ulicy cy Podzamcza wiele wartościowych przed­
Sienkiewicza 5) znajduje się do dnia dzisiej- miotów. Może podczas kolejnej wizyty profe­
szego w tajnym archiwum Centralnej Agencji sora w Przemyślu uda się je odnaleźć ( ... )". 

White Photo Gallery 
Bywalcy Miejskiego Klubu Kultury "Niediwiadek" 

w Przemyślu zapewne zauważyli, że od kilku miesięcy działa 
w nim "Wbite Photo Gallery". Pomysłodawcą tej - są 
nadzieje, że stałej - galerii fotografii oraz organizatorem jej 
kolejnych wernisaży jest przemyski fotografik JACEK 
SZWIC.Jego ambicją jest - i na razie mu się to udaje - by 
była to galeria autorska, by pokazywane w niej fotogramy 
odmaczały się wysokim poziomem artystycmym. 

22 lutego w galerii otwarto wystawę pl. ,,Impresje Iwows­
Ide", której autorem jest GEORGE BOR YSOWSKJ (na 
zdjęciu), Polak zamieszkały we Lwowie. Ma on na swoim 
koncie ponad 100 wystaw międzynarodowych (w 36 kra· 
jach), w 1985 r. w Turynie zdobył Grand Prix. Uważany jest 
za kontynuatora tradycji polskiej szkoły fofografii we Lwo· 
wie. Na margines\e moina dodać, że 16 maja br. przypada 
100-lecie Lwowskiego Towarzystwa ,Fotograficmego (dzia­
łało ono do 1939 r.). 

To już czwarty wernisai w tej galerii, poprzednio swoje 
prace pokazali: PIOTR WALCZYSZEWSKJ z Przemyśla 
(fotogramy z Paryża), KRZYSZTOF ZIEMBA z Jarosławia 
oraz J. Szwie - wystawa pl. "Spiżowy ratler". 
Każdy wernisai kończy się aukcją, na którą wystawca 

przemacza jedno z prezentowanych zdjęć - za oprawiony 
fotogram z ostatniej wystawy Jerzy Palich z Przemyśla 
zapłacił 275 tys. zl. 
Ambicją J.Szwica jest, aby swoje zdjęcja zaprezentowali 

w "Wbite Photo Gallery" także fotograficy z Francji. 
(d) 



6 III 1991 r. ŻYCIE PRZEMYSKlE 

Los Waltera 
pomnik powstał podobno w 1953 roku z przetopionych 
cerltiewnych dzwonów. Tak więc, użycie tego mattTiału 
na rekonstrukcję pomnika Orląt Przemyskich wniosłoby 
zapewne do całego przedsięwzięcia niepożądany element 
antagonizującej dwuznaczności. Miejmy zatem nadzieję, 
że - skoro już zipadrue decyzja o demontażu - generał 
Walter trafi do muzeum ludwisarstwa (oby wreszcie ta 
placówka powstała), a fakt, iż korpus pomnika jest ze 
spiżu z cerkiewnych dzwonów będzie jednym z elementów 
uzasadniającym obecność akurat w tym muzeum. 

Wszelkie znaki na niebie i 'zielni wskazują, że pomnik 
gen. Karola Świerczewskiego' w Przemyślu podzieli los 
obelisku ku czci lejtnanta Nieczajewa. Co prawda, ostałe­
cma decyzja jeszx:2le nie zapadła, jednak już roZW&ŻanelSll 
wlłępllie dwie propozycje. 

P i e t w sz a: pr2letopić Waltera, a uzyskany 14 drOglł 
spiż pr2lemaczyć na rekonstruowany pomnik Orląt Prze­
myskich. 

Dru ga: mjęt, z cokołu postać generała potraktować 
jako dzieło sztuIti i przenieść do projektowanego muzeum 
ludwiaarstwa. Oba warianty maj, przy tym pewien 
wspólny aspekt. 

Ponadto godzi się przypomruoc, że autorem monumen­
tu jest profesor Józef Wilk, bardzo zasłużony dla Prze­
myśla rzeżbiarz, maJan oraz pedagog, który miał to 
nieszczęście, że schyłek jego życia przypadł na czasy 
stalinowskie. 

A tymczasem - .. człowiek, który się kulom nie 
kłaniaJ" stoi mocno na kamiennym cokole. 

Otóż według ujawnionych przez KPN materiałów, (zs) 

Stulecie 
jarosławskiej służby sanitarnej 

W bieqcym roku wydarzeoiem w tyciu 

Jarolławla ~zie J(lO-lecie Iltnlenia w tym 

mle6cie unepidu. Jm to ewenement na akalę 

kra~ Jak potOl::Z.4 llię dall1Z1e loty lłużby 

tanitarnej woutępnym ltu1ec1u - to wielka 

oIew1adoma? 
Służbo aaoIt&rn.\ powołano w J arolławlu 

6 III 1891 r. uchw~ Rady Komunalnej 

mIuta pod ~ Komilji Sanitarnej. Pnl&­

wodolCZljCylll zołllł lek. Adolf Oietzlul, Z&­

razem burmlltrz. POCZIItkowo w akład komi-

1jI, oprócz lekarzy I Iptekarzy, wchodzili 

takie: nauczydel, naczelnik Itraty oanlowej, 

impektor policji, Inżynier budowlany, oficjał 

..sowy l protokolant Jarolławlka lłużb& 

I&Ilitama rozwijała llię ... Komiljl lllnitarnej 

podlepia "po~cja mrowia", któ" ltanowl­

II: Z&I~ oal4dacza mok, zastępca wete­

rynarza, akulzerka, takarz, oglądacZ bydła 
ipolłupczb w biurze aanitarnym. W 1908 r. 

pojawia llię nazwa "MiejBlrie Biuro Zdro­

wia", kt6rtmu podlegała Sekcja Komisji 

Sanitarnej. Biuro mie6ci1o llię w ratuazu. 

ÓWCzeIna lłużb& lllnitama rozpracowywała 

I likwidowała oinilka chorób zakaźnych. 

in~wała lię tarpmI żywno6ci .. zajmo­

wała llię czystołci, uIlc i wieloma Innyml 

sprawami, które miały wpływ na lian lllnita­

mymluta. 

W okreIIie zaboru aUltriackiego, oprócz 

burmiltrza, aanepidow.q dzlalalno6ci, (jak 

by~y to dzii powiedzieli) zajmowali lię 

w Jarollawiu mJn.: A. FriedrwakI, J. Trzu­

kowBlri, S. Ro.berJer, Czył.cwIcz i Tu­

rz.ańaIó (lekarze) oraz L. Grzymała-Wiałocki 

i J. Rohm (aptekanJe). 

W okrelie II RzzczypotpOlltej illniała fun-

DeIO za WIZ)'Itko lekarza, który kierował 

Miej .. Komillj, ZdrowiL CzołoWIl post&­

a, telO okJuu był lek. O. GrzegorzeWBki 

(zm. 1958). 

W pierwszych latach po II wojnic 6wiato­

-.i pow.tała Powiatowa Kolumna Sanitar­

na, ktÓI1 w 1953 r. przemianowano na 

Powiatow, Stację Sani tamo-Epid tm.i 010-

Ii~ W latach 1964-1974 jej dyrektorem 

byllek. ZdzilławOrzech, lpCCjalillta II stop­

nia z zakrew epidemiologii, człowiek dużej 

wied zy I ,kultury OIObi.tej. 

tamej, nie l.awv.e uzyskuje ona wta8ciwe 

i OC2lekiwane rezultaty. SpraW\ zaW82le d )'3-

kusyjnll byla i jest działalno8ć represyjna. 

Rodzaj eto80,..anej represji winien być dob­

rany w taki apos6b, aby w danej aytuacji. na 

okreilonym terenie i w określonym czule był 

ooj bardziej skut.eczny. Prócz !car, należAłoby 

et080WllĆ pochwały dobrych przykładów. 

Imałalno8ć laboratoryjna, to cztery pracow­

nie zajmujllCt się badanian jakoki zdrowot­

nej żywnołci, IChorze.niami jelitowymi i mik­

robioloa!, ogóLn., badaniem chemicznym 
Stacja podlepła WSSE w Rmazowie, a od i bakteriolojjcznym wody oraz pnygotowa-

1975 r. - WSSE w Przany6lu. Od 15 li .. ' 
nian pożywek. 

topada 1974 r. funkc;ję dyrektora Powiatowej 

Stacji Sanitarno-Epidaniologicznej objllł 

lek. Kazimierz Mamrelr., lIpCCjali.ta II Itop­

nia. Funkcję tę pełni do dzii, mlieniła się 

tylko nazwa in.tytuąji - na TerenOWI! Stację 

Saitamo-Epidaniologi~. Mieści się ona 

na III piętrze gmachu przy ul. Świerczewa­
kiego 2S. Zajmuje 14 pomieux:zeń, w których 

pracuje nadzór bieżl!óo-zapobiegawczy i la­

boratoriL Zatrudnia 53 OIOby, w tym 20 

z wyhzym wykształceniem. 

TSSEjeat fachowym,lIpCCjalistycznym or­

pnem w zakreaie zapobiegania niekorzyst­

nymwpływom na mrowie mieszkańców. 

NajważniejllZle jego działy to: qlidemiologia 

oraz higiena iywnoaa i wody. Na I)'Itcm 

infonnatyczny składa lię działalno8ć otwia­

towo-mrowotna, udzielanie .tronom porad, 

konau1tacje i do.tarczanie odpowiednich in­

for8cji mjn. pruowych. Wielokrotnie pub­

likowano artykuły o kultur2le sanitarnej 

i dzialalnoki inspek:cji IIllIitarnej. Istnieje 

jednak 1W0iaty ,,pat aanitarny" - mimo 

wielu Itarań i nieu.tannej troski lłużby 88ni-

JubileUlZ to najlqllZ& okazja, by przy­

wołać tych, których już nie ma, a którzy 

szczególnie zapi sali llię w hiltorii służby sani ­

tarnej . Na wr.zystki ch mogiłach naszych 

l1llllrłych poprzednik:ów składamy wiązan ki 

serdecznych W8pOIIli eń. Clqllo i serdeczni e 

w!4>ominamy naszych żyjących emerytów 

i rencist6w. Cbciałoby się wymienić WU)'Bt­

k:ich, po nazwisku, nikogo nic wyłączając ... 

Bani ziej lIZCZCIIółowego omówienia 

dziejów organizacji służby sanitarnej doko­

nano w kwartalniku ,,Archiwum Historii 

Medycyny" (1985) i tam odayłam przy&Zlego 

kwerendzilltę i autora, który będzie opraco­

wywał 200-lecie w 2091 roku. Nadmieniam, 

ile w jarolliaw&kim Muzeum majduj, aię 

fotoKrRfie pracownik6w ~du. 

Sen. IWojej pracy można zrozumieć jedy­

nie w powilł2Jllliu z przeazioki., d latego też 

I my "cilcemy f nasz Mad na drogach ocalił od 

ZilpOMIIleflto, ". 

Dr Dauk farm. ZBIGNIEW BILIŃSKI 

Pracowrllcy Tumo-J Stacji St11IIIIlTM-Epldmtlologlc~J w Jarrulawa. (zd}tck zrobloflO 26 XI 1984 T.) 
Fot. H. GÓRECKI 

LISTA WYWIEZIONYCH DO LAGRÓW W ZSRR, 

W OKRESIE OD LATA 1944 DO STYCZNIA 1945, 

Z TERENU DZIAŁANIA 

INSPEKTORATU REJONOWEGO AK PRZEMYŚL 

(1) 
Ada.czyll. St....t.w. st.lim., z Bakończyc wywieziony do łagru w Riaza­

niu. 

Ba IIlj Józef. pl . .. Rozmaryn". Obwód Pruwonk, ur. 13 III 1902 r. w Stani .. 
ławowie, syn Andrzeja i Rozalii Zborowskiej, w ZWZ,AK od Dl 1940 r., 

kierownik: Szkoły Powszochnej w Urzejowicach, plutonowy podchorąży, areu­
towany przez UB z przeworska w drugiej połowie sierpnia 1944 r. Wywieziony do 

RiazaniL Z ZSRR wrócił w jesieni 1947 r., do J 956 r. miał trudn<*:! z otrzyma-
. niem pracy, później zatrudniony jak:o pomocnik; gajowego w Suchej. W 1957 r. 
powrócił do Urzt;jowic na .tanowisko Iderownika Szkoły Pod.tawowej. zmarł I 5 
XII 1970 r. w Warszawie. 

BajlIla N. Ob-..'Ód Jarosław, Cieaz.acin, więziony w łqrach w Borowiczacb 
i Jelolaku. 

Bajoukl Stefan. Obwód Jarosław, Munina, ur. 1902 r., dowódca plutonu 

AK., ateaztowany przez UB. więziony na Zamku w Rze~e, wydany w ręce 
NKWD I wywieziony do ZSRR. , 

Bajara y Ewa z Jarosławia. Więziona w łapch w Borowiczach i Jegoisku. 
Wróciła w 1947 r . 

Balaweall er JaD, p'. ,,Puchacz". Obwód Przeworsk, Nowosieloc, ur. 29 
V 1920 r. w Nowosielcach koło Prz.eworska, ppor., dowódca plutonu dywersyj­
Delo, auf kolportażu In8pertoratu AK. Pn:emy6~ organizator i uczestnik wiciu 
akcji zbrojnych, odznaczony Krzyżem Walecznych, areaztowany 31 X 1944 r., 

wywieziony do łagru w Stalinoloralru, akąd zbiegi. Zlapany pt'zy przekraczaniu 
JIIlUlicy na Bugu, osadzony ponownie w łagru. Wrócił w październiku 1947 r~ 
l1llllrt 8 I 1960 r. 

\ BaraD ZcbW_ z Jarosławia, ppor. AK., k:omendant llraŻy pożarnej, wywi~ 
ziony do łagru w Riazani u. 

Ba ra D Zygmunt ~ Jarosławia, plutonowy AK, więziony w łagrach w Borowi­
czach i JegolIku, aoutępnie w SwierdIoWBku. Po powrocie do kraju pracowaljako 

lDonter w telelfafie PKP w Jarosławiu. 

Ba raD lI.Iewl c:a Wiktor, por., z Sakończycwywieziony do lagru w Riazaniu. ' 
Barycll.l ZlNpiew, pt. ,,Paruol". Obwód Jarollaw, NOW-AK, aresztowany 

13 XII 1944 r. przzz UB w Jarolliawiu, W)Uany w ręce NKWD. Więziony w lagrach 
w Stalinogoraku i Uziowaju. Wrócił w 1945 r. 

Bary ł a J-. Obwód Prz.eworak. ur. 10 III 1921 r., areaztowany ISXII 1944 r. 

przez N KWD w ~ralru, więziony i !llldzony w Pruchniku, a następnie 
przewieziony do Dubiecka, skąd - z grupą więźniów - przetranaportowany do 

Lwowa, do więzi enia na Zamaratynowie. Po k:ilkunaatu dniach wywieziony do 
wi~enja w Charkowie. Po skompletowaniu transportu, wywieziony do łagrów 
w Rqlublice K omi. Wrócił 20 I 1946 r. 

Bat or JaD. O bwód PrzeWO!1lk:. Hadle Szklarskie, ur. 8 X 1911 r .• aresztowany 
19 XI 1944 r., ~ezion~do łagrów w Borowiczacb i Jegoisku. Wrócił w 1946 r., 

l1llllrt 14 VI 1988 r. w Hadlach Szk1arskich. 
Dator Młeczyalaw. Obwód Przeworsk, Hadle Szk:laralrie, aresztowany 19 XI 

1944 r .• wywieziony do łalfów w Borowiczacb i Jegoisku. Wrócił w 1946 r., zmarł 
w Wllrszawie. 

B , cal Jaa. Obwód Przeworlk, Gać, więziony w łagrach w Borowiczacb 
i Jegoisku. 

Bem Józef. Obwód Łańcut, K.raczk:owa, ur. 10 VII 1921 r. w K.raczII:owej, brat 

Stani sława, &rełZtowany 2S XII 1944 r., wywieziony do Sta1inogonka, wrócił w IX 
1~5~ . 

Be. StaDWaw. Obwód Łańcut, Kraczkowa, ur. 7 IV 1916 r. w Kraczkowej, 

bratJózefa, aresztowan~ 25XII 1944 r., wywieziony do Stalinogoraka, wrócił w IX 
1~5 r. 

Beraatowica Waclaw z Jarosławia. Kapra139 pp., wywieziony do łagrów 

w Bcrowiczacb, Jelolslru a naatę:pnie w SwierdloWBku. 
Bielak Tadeua, pl. "Sęp". Obwód Łańcut, Kury\6wk.a, żołnierz oddziału 

NOW-AK. "Ojca Jana", wywieziony do ZSRR. 
Dl a jd a Tad~ Obwód Jarosław, Kisiel6w, wywieziony do ZSRR. 

Bl a jer Jóuf,l» . .. Bej". Obwód Łańcut, Wysoka, ur. 1920 r., podchorąży, 
dowódca drużyny, wywieziony do !alfÓW w Borowiczach I JegolsJru. 
Dłau czyll. Andr.Dej z Jarosławia, wywieziony do łagru w Riazaniu. 

Bo II e r WbuIy •• w, p,. "GÓu.l". Okręg AK Lwów, podporucznik:, przywiezio­
ny:lle Lwowa do Przemyila-Bakończyc ok:oło 8 IX 1944 r., a naStępnie wywieziony 
do Riazania. 

Bollr Wladyal_. p~. "Su". Okrę&AK. Lwów, podporucznik, aresztowany 
w Jarosławiu w nocy 3 na4 X 1944 r. przez MO i NKWD wczasie obławy na braci 
Pretorius6w, wywieziony do Ri8Zllnia. 

Borek Jan. Wywieziony pt'zez Bakończyce do łagrów w Borowiczacb 
i Jegolsku. 

Bo r k o w I II. I Emll. Obwód Łańcut, Kmina, wywieziony do Borowicz iJegot.. 
la. 

Borylo Jan. Obwód Jarosław, Hawlowioc, wywieziony do łalfów w ZSRR 

B r oDlewicI N. Pr=y6~ major. wywieziony do Borowicz i JegolskL 
Buczkow.kl StanIslaw. Obwód Łańcut, Wola Zarczyck:a. wywieziony do 

łagrów w ZSRR. 

Bory Andruj. Obwód Przeworsk, Hadle Szklarskie, aresztowany 19X I 944 r., 
wywieziony do łagrów w Borowiczach i JegoIsku. Wrócił w 1946 r., lmarł 9 XI 
1983r. w H adlaclJ Szklarsk:i~h. 

Ze8tawlł ANDRZEJ ZAGóRSKI 

Ze względu IlJ. trudnoki w weryfikacji zbieranycb materia\6w nie jelt wy­

Iduczone, ilemogll tJyćw Iikiepomylki i niedokladnoki. Zamierzeniem autorajeat 

publik:.qa książk:owa zawierająca możliwie pelnlllistę wywiezionych do łagrów 

w ZSRR Polaków z terenu działalno8ci Podok~ AK Rzeaz6w (a więc także 

Inspertoratu Rejonowego Przemyśl). W związku z tym zwracam si~ do Czytel­

nik:ów z gorącą proADę o nadsyłanie uzupełnień i UWili na mój adrea: Andrzej 

Zagórsld, ul. Opo:sk.a ~ /137, 31-276 Kraków. 
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8 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

KI NA 
JARQSLAW 

KiDo "w esterpIattle" 

6-10 1lI - "Randka z niema­
jom," (USA, 1.5, seans I). 

6-10 Hl - ,,Diell Tracy" (USA, 
IS). 

11-12 Hl - ,,Indiana Jones 
j ostatnia krucjata " (USA, lS). 

KiDo "Oka" \ 
6-7 Hl - "Rykoszet" (USA, 18). 
12Ill-"Młode strzelby" (USA, 

lS). 

LUBACZÓW 

KiDo "Mdodia" 
6 i 10 Hl - "EmmanueJ]e n" (fr., 

18, seans I). 
6i 10 III - ,,Brazylia" (ang., lS). 
11-12 Hl - "Zdradzeni" (USA, 

IS, Ile8DS I). 
11-12 Hl ~ "Chce mi się wyć" 

(pol., 18). 

PRZEMYŚL 

KiDo ,.Bałtyk" 

6-10 Hl - "Turner i Hooch" 
(USA, 12, seans I). 

.6-10 In - "Kuzyni" (USA, 15). 
11-12 III - ,,Randka z niema­

jom," (USA, lS, seans 1). 
11-12 m -,,Dick Tracy" (USA, 

15). 

KiDo "K-" 
6 Ul - ,,Robokol" (USA, 12). 
7-10 Ul - ,,Dzika orchidea" 

(USA,18). 
10 Ul - "Słowik - bajki Ander­

sena" (seans I). 
12 III - "Stowarzyszenie umar­

łych poetów" (USA, lS). 

PRZEWORSK 

KiDo "Warsza,.." 
7-8 i 10 III - ,,Dzika orchidea" 

(USA, 18, seanl I). 
7-8 i 10 Ul - "Okl Surehand" 

ł:ellu.a 

SYPANIA ORZECHOWA 

2 lIZkIanki mIcIoDych or~." (lekko 
uJllleciouych), l azkIaDk:a 1I14ki, 1/2 
azk:Iank:i Itirtej bułki, 1,5 azklaDk:i cukru, 

... tvAJPIE!?W Byt: OKRĄ-vt:'( 5rdJł:, 
ATEI?IlZ WĄLKĄ 05Tt;J/::KI ... 

1,5 kg winnychjablek, aWccwaniliowy, 
20 dag małia lub dobrej 'llargaryny, na 
polewę: lIZk1anka cukru, 2 całe jaj ka, sok 
z cytryDy. 

W8zyatlrie typlrie akladnl.lri wymie­
szać. Srcdnir3 wielk:oIci tortownicę wy­
smarować tłu82lCmJl i wysypać tarl4 
bułq. Obrane jabłka zetrzzć na grubej 
jarzyDowej tarce. ITk:ladIlĆ na przemian: 
warstwę syplrich produk:t6w i waratwę 
jabłek, przy czym pitTW8Z4 l oatatni, 
warstwę ataoowi "typanIa" . Na wicczch 
nałożyć pokrajame w pIatIri masło. Wata­
wić do dobnz: IJ8łVZIlDClJO piekarnika 
(220"C) i piec ok. 50 min. Tuż przed 
dopieczeniem - ubić całe jajka z cuk:­
ran, dodaj~ lOk z cytryDy. auto wy­
~ Ie.k:k:o z pieUrułk:a, poUić przygo­
to~ mat.\ jaJecm. i poZOltawić na 

TALIZMANY, AM~ETY ... 
T,Uzma ... .au być wszystko, 

ale tyłko przedmioty, lecz rowllieł 
barwy, kwiaty, Uczby._ DzIś rzecz 
będzie o tallzmaaada Diewieśdch. 
lIłdDe to rodzaj IWoiIItego porad­

mb aa całe tycie - o tym, co małe 
pom6c: I przyaIdć szczęście 

w romych II)'taacjada .tydowydL. S. 
to barwy, w ktiJrycla pamOlIl arodzo­
Dym w poszczea6laycla makach Z0-
diak.. jelit aajbardziej do twarzy, 
a kb uroda (OZkwlta. Strój w jedaym 
J takich kolorow Dudy lI08Ić przy 
wyJ.tkowych okazjach, idy chce sit 
kOSM oc:zarow~ Itp. Opowiem 
rowale! o aa:ęśUwydl kwIatada 
I bmIelliada, ktllre mogą przyllieAć 

szczęście, mJł~ powodzenie, za­
bezpiecz. przed złem. 

BARAN. Kolory - wszystkie 
odcienie granatu,. bieli i czerwieni 
(najlepiej jasne), a tak:ile szare. 
Kwiaty - to róże, kąkole, azalie 
i Irysy. Pora dnia -.-- wczesne przed­
południe. Pora roku - wiosna. 
Kamienie pań spod znaku Barana 
to - ametysty, granaty j rubiny. 
Ametysty chromą zdrowie, daj, od­
pornoŚĆ na trudy życia., granaty 
sprzyjaj, ambitnym przedsięwzię­
ciom i sPrawom rodzinn~, rubiny 
przynoszą powodzenie w miłości 

i wiernej przyjaźni. 
BYK. Kolory - wszelkie odcie--

(jug.; b.o.) .. 
11-12 Ul ,,zbrodnie 

namiętności" (USA, 18, seans l). 
11-12lll - "W krzywym zwier­

ciadle - Witaj św. Mikołaju" (U­
SA,12). 

·APTEKI . 
JAROSŁA W: uL Kraazewakiego (do II 
Dl), ul. KonfcderacU. 
PRZEMYSL: ul. Jagiellońska (IWy !ly­
żur). 

, TELEFONY 
ZAUFANIA' 

PRZEMYSL: 
• DUSZPASTERSKI S8-04, c0-
dziennie (oprócz niedziel i świąt) 
w godz. 19-21. 
• ONKOLOGICZNY 69-81, 
w każd wtorek od 00z. 17 do 19. 

Rys. R. GWINNER 

Trzech mężów pocho­

wałam, a twój portret też 

będzie tam wisiał ... 

Rys. E. KMIECIK 

10-15 minut w piekarniku przy uchylo­
nych drzwiczk:ach i zmDiejlZOnym do 
minimum ogniu. Zamiut or~w 
można użyć wiórek kokosowych. 

I 
SAŁATKA 

Z PAPRYKI MARYNOWANEJ 
I KISZONEGO OGóRKA 

Czerwo~ maryno~ paprykę 11ri­
IZODC ogórlri cienko pokroić, dodać do 
lIIIaku drobno posiewy CZ08Ilek:, muło 
roślinDe roztarte z PUt4 panidoro"". 

Na 4 czerwone paprylri - 2 lrilZOne 
. ogórlri, 6 7Jłbków czolllku, 3lyżld mula 
roślinDC&o I 2 Iyżlri plUty panidorowej. 

KRYSTYNA 

nie czerwieni, fioletu i barwy niebie­
We. Szczęśliwe kwiaty to - piwo­
nie, malwy, goździki i storczyki. 
Pory dnia - ranek, pora roku 
- wiosna. Turkusy i szafiry opie-­
kuj, się Sprawami serCa, onyks pO:­
kaga podejmować słusme decyzje 
i ułatwia kontakt z otoczeniem. 
BLImIĘr A. Barwy żółte, 

brązowe, granatowe i czerwone. 
Kwiaty, to - narcyzy, bzy, tubero­
zy i słonecmiki. Pora dnia - późne 

lpopołudnie, pora roku - wiosna. 
SzaflI sUz2:ile kobiety spod znaku 
BIiźni,t przed obmową i plotkami, 
zyskuje im sympatię przełożonych, 
umożliwia przezyae wielkiej 
miłości. Bardzo pomocne, przy-. 
noszące szczęście we wszystkich po­
czynianiach, SIl tak:ile beryl, agat 
i chryzopraz. 

6 ITI )991 ·r. 

RYBY (1] II - 20 Ul) 
\ Dlaczego ciągle czekacie na impuls? Czy same nie widzicie 
potrzeby działania? Takie ciągłe ukierunkowywanie odbiera 

Wam ~ samodzielności. Czy tego nie odczuwacie? 

BARAN (11 m-w IV) 
Miałeś nadzieję na lekk, poprawę sytuacji finansowej, a tu 

klops. Musisz zmienić kurs. Raz jeszx:ze zdaj się na życzliwego 

Koziorożca. Niech ma. tę przyjemność, :ile może poinóc. 

BYK (11 IV - 11 V) 
Ależ Ty potrzebujesz tony papieru na udowodnienie 

swoich racjil Jest to zarówno k06Zwwne, jak i czasochłonne. 

Czy nie mógłby' icll wyrażać krócej i dosadniej? 

BLI.tNIĘTA (ll V -11 VI) 
Przyjmijcie wyrazy współczucia z powodu takiego obrotu 

spraw. Macie wokół siebie sporo życzliwych osób, dJategonie 
załamujcie się - nie dadzą Wam zginąć. 

RAK (11 VI - 11 VII) 

Nie spiesz się z tą dec~,. Tu ak~.lJ"Ilt potrzeba rozwagi. 
Oferta nęcąca, ale minusów jej nie brak. Trzymaj j, w od­

wodzie. Od y tu nie ~esz mieć szans, może do niej wrócisz. 

LEW (~ vn - 23 VllI) 
Obiecanki - cacanki ... Nie rób apetytu na coś, czego J;lie 

mo:ilesz dać. Lepiej trzymaj się spraw b~żącycll. AjeśH chcesz 

marzyć, to w cichości ... 

PANNA (l4 VllI - lllX) 

To fajnie, że Ci się powiodło i niejako z marszu malazłaA 
się na eksponowanym stanowisku w świecie biznesu. Uważaj 

teraz, bo jeśli podpadniesz, wiele stracisz! 

WAGA (13 IX - 2J X) 
W Twoim przypadku trzymanie się starych, sprawd zonych 

wzorców - to akurat zaleta. Nie wymyślaj zatem co parę dni 
czegoś nowego. Te eksperymenty drogo kosztują. 

SKORPION (24 X -11 XI) 
Uśmiechnij się! Przed Tob, spokojny tydzień z małymi 

radościami. Doceń przyjazny gest bli~ej sercu osoby 
i sprobuj go odwzajemnić. W miłej atmosferze łatwiej żyć. 

STRZELEC (13 XI - 1] XII) 

Pamiętaj, :ile za każdą chmurką kryje się slońce. Nie 
załamuj się więc. I dla Ciebie nadejd, jaśniejsze dni. Na razie' 

zachowaj spokój, bar'!zo przydatny w chwilach zwątpienia. 

KOZIOROŻEC (11 XII -10 I) 
Spróbuj robić dobrą minę do złej gry. Nic innego Ci nie 

pozostało. Jeszcze dwa, trzy tygodnie, a sprawy wyjaśnią się 

do końca.. Tymczasem nie zbaczaj z obranego kursu. 

WODNIK: (11 I - 20 II) 
Znalazłeś sobie nowy obiekt za.intersowań? No widzisz, że 

masz komu poświ~ czas i uwagę. Tylko nie spłosz tlego 

kogo' jakimś nieprzemyślanym slowcm łub seatem. 

RAK. Barwy czerwone, białe, 

zółte, i czarne. Kwiaty, to -tulipa­
ny, cyklameny, powoje i amarylisy. 
Szczęśliwą por, dnia jest wczesny 
ranek, por, roku - lato. Wśród 
kamieni największym przyjacielem 
Raków jest topaz, który zjednuje im 
sympatię i chroni przed bied" 
szmaragdje8t gwarantem wierności 
ukochanego, chryzoberyl· pomaga 
podejmować właściwe decyzje. Kto 
przyszedł na świat w maku Raka 
powinien takiz koniecznie mieć 

przy sobie clloćby najmniejszy taliz­
man z selenitem (czyli tzw. kamie­
niem księżycowym), perłą czy chry­
zoberylem. 

LEW. Kolory - żółte, czarne, 
niebies~ i fioletowe. Kwiaty, to 
- konwalie, niezapominajki, lew­
konie i nieśmiertelniki. Pora dI!ia 

- wczesne popołudnie. Pora roku 
- lato. Szczęście przynieŚĆ mogą 
bursztyny, topazy i cllryzolity; do­
datkowo - granaty (zapewniaj, 
dobry nastrój, uśmiech i radość), 
ametysty (odbieraj, chęć do kłótni), 
rubiny (zyskuj, wzajemność uko-
chanego). • 

PANNA. Kolory , granat, biel, 
zieleń i roż. Kwiaty, to - chryzan­
temy, fiołki, kapryfolium i bława­
tki. Kamieniami szczęścia s,: nefryt 
(pobudza aktywnoŚĆ i dodaje ener­
gii), onyks (sprzyja pracy intelek­
tualneJ) oraz karneol (jednak nie 
powinien być noszony przez panny, 
bowiem przeszkadza w zamążpój­
ściu). Szczęśliw, porą dnia jest po­
południe i wieczór, por, roku 
- późne lato. 

TERESA 
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3. Jako kierownik pogotowia ratun­
kowego protestuję przeciwko podszy­
waniu się i cytowaniu ,,mej wypowie­
dzi", która nie może być prawdziwa bo: 
• ~oim podstawowym obowiązkiem 
jest czuwanie nad tym, aby w pogoto­
wiu ratunkowym nie pracowali ludzie 
nieswnienni i nieodpowiedzialni (bzdu­
rą jest twierdzenie, że najbardziej od­
powiedzialne stanowisko, jakim jest 
dyspozytor, powierzam nie odpowie­
dzialnemu pracownikowi); • nie udzie­
lałem i nie udzielam opinii o pracow­
niku osobom postronnym; • wypo­
wi~, którą się C)'tuje, należy auto­
ryzować, a mnie nikt o zgodę nie pytał. 

4. Wypisywanie bzdur, że u chorej 
. m stwierdZono stan przedzawałowy, jest 

"TO ZNIESLA W u..NIE ... " nieprawidłowe i ma na celu wywołanie 
-----------.:..-- dezinformacji i niechęci społeczeństwa 

4.01.1991 r., ok. godz. lO, przyszedł do pogotowia ratunkowego. Lekarz 
petent &kariącsię, że poprzedniego Ryszard Paakowskl nie stwierdził sta­
dnia wzywał pogotowie ratunkowe i do nu przedzawałowego. 
tej pory nikt nie przyjechał. Spraw-. Niewłaściwości te są przekłamaniem 
dziłem wi~ w dzienniku pracy dys- faktów i dlatego proszę o konfrontację 
pozytora, 8dzie odnotowywane są w celu wyjaśnienia i usatysfakcjonowa­
wszystkie telefony - niestety, zgłosze- nia ~ówno dyspozytorki, jak i pogo­
nia tego nie było. Z takim przypadkiem tOWla ratunkowego. 

spotkałem. się po raz pierwszy, prosiłem Kierownik 

wi~, a~y petent zgłosił się za kilka dni, Popio. Ratunkowego w Przemyśla 
abym miał czas wyjaśIiić sprawę z dys- kk.. ADdrzej Fre, 

pozytorkll- Rozmowa wyjaśniająca 
z dyspozytorką nie wyjaśniła spraWy, 
ponieważ nie przyjmowała ODa takiego 
zgłoszenia. Na tę okoliczność została 
sporządzona notatka wyjaśniająca, 

któf\ załączam. Petentowi udzieliłem 
zaś informacji, ile jest rzeczą ruemoż­
liwą, aby jakikolwiek telefon do pogo­
towia ratunkowego nie był odnotowa­
ny w "dzienniku pracy dyspozytora", 
a tym bardziej wezwanie, które zostało 
przykte. Do sprawy tej nie umiem się 
ustosunkować, ponieważ taki przypa­
dek zdarzył się po raz pierwszy w his­
torii pogotowia ratunkowego. 

W związku z notatką, która ukazała 
się w tygodniku "Życie Przemyskie" 
z 23.01.1991 r., w której zostałam oska­
rżona o niewysłanie karetki do chorej 
w Ostrowie, stwierdzam, że nie znajduje 
to potwierdzenia w dokumentacji, któ­
rajestprowadzona skrupuJatnie. Swoje 
obowiązki wypełniam sumiennie i pro­
szę o postępowanie wyjaśniające. Kon­
kretnie o wyjaśnienie zarzutu (cytuję) 
- ,.Jxudzo 1łkodpow~dziDJna za swoją 
prac('. W moim odczuciu jest to znie­
sławienie w prasie lokalnej i domagam 
się satysfakcji. 

Marla Nowicka 
Chciałbym nadmienić, że w artykule 

(był to list czytelnika - przyp. red.) 
znalazło się kilka istotnych nieścisłości: 
\ l. Zdarzenie miało miejsce 3.01.1991 NIE MA SPRAWY KARMELITÓW? 
r., a nie 4.01.1991 r. - zresztą 4.01. 
1991 r. też nie ma takiego zgłoszenia. 

2. Osoba wzywająca nie ponaglała, 
ani nie interweniowała po raz drugi, bo 
jak sama twierdzi, nie miala już dostępu 
do telefonu. Osoba ta nie wykręcała 
osobiście numeru - Il.;.e wiedrziała na­
wet, jaki jest numer do pogotowia ratu­
nkowego. 

Nie tak dawno ukazała się w prasie 
informacja, która wzbudziła wielkie 
zdumienie w społeczności ukraińskiej 
Przemyśla. Chodzi o tekst poruszający 
temat kościoła i klasztoru Karmelitów 
Bosych w Przemyślu, a szczególnie 
o zawartą w niej informację mówiącą 
o jakoby podejmowanych przez mniej­
szoŚĆ ukraińską próbach przejęcia koś-

Przyjaźń 

szkolno-wojskowa 
Coraz w~cej mamy u 1UU zboczeń­

ców, przy czym TI~ mam lU na myśli 
zboczeń selc.nuJi1łyc}t. Chodzi o 030-
by, które co chwi4! zbaczają z ob­
rDMj przez s~b~ drogi, w zależ1łOści 
od tego, z jokiąo k~runku pow~je 
1łowy zefirek. Trzeba przyZ1laĆ, że 
w OOeC1tych czasach muszą wykazy­
wać dużą intuicję oraz czujność, gdyż 
teraz zmia1ly polegają głów1ł~ na 
przetasowa1łiDch kadrowych, 1ł~ zaś 
przekształceniach ideowych. Więc 

nalefy uważać, czy prezesem prze­
stan~ być Kowalski, a zostan~ 1łim 
Mali1łowski i w odpow~dllim mome­
TlC~ - najlep~j zanim to jeszcze 
1UUtąpi - stwierdzić, że pan K. to 
jest ostataijołop, natomiast dientel­
me1ł M. to lIOjbardzil!j odpowkdlli 
człowiek na 1L1ł Jtolek. 

Poflkwaź jedllak w~/okrotflk za­
Jtrzegalmr s~, że w ILj rubryczce fik 
btdzimty mWzali ~ do i.tubtej poli­
tyki bowiDn interesują 1łQS wyłączfIk 
tnfty /rryminalM, prOSZ( w~c po­
traktował te1ł krótki wywód wy/ącz-
1ł~jako wstęp do opowil!ści o Adamil! 

G., którego posądzono o seksualną 
dewiację. 

• • • 
Adom G. miał przyjacil!la od cza­

sów szJcoly podstawowej, 1łil!jakiego 
Grzegorza S. RLuem chodzj{j do pod­
stawówki, potem do zawodówki i na 
tym edulcację zakończyli, a więc mo­
żna pow~dzil!ć, że byli wykształceni. 
Potem razem td chadzali M pa1łie­
nki oraz 110 piwo i razem też byli 
w wojsku, przydzieleni - przez czys­
ty przypmkk - do tej samej jedno­
stki. N~często s~ zdarza, żeby los 
tak złączył dwóch mężczyzn. 

Ale potem, k~dy wyszfijuż z wojs­
ka, ich drogi s~ rozeszły. Adam 
ożeflił s~ z przystojną bloTldynką 
o im~1łiu Dturuta, natomiast Grze­
gorz wyjechał na Zachód i 1ł~legal-
1ł~ tam pozostal. 

Tak .J~jakoj złożyło, że Adam G. 
1ł~ dorobił J~ praw~ 1łiczego, 1ł~ 
licząc .JJcromnego miazJcaniD - i na­
_t fik mial dzieci, ale 1ł~ dlatego, że 
1łil! chciallub fik wniDł. Po prostu zly 
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cioła i kJasztoru dla potrzeb katedry 
greckokatolickiej. Tymczasem mając 
kontakt z mniejszością ukraińską 
w Przemyślu niczego takiego nie udało 
mi się stwierdzić. Chciałbym od auto­
rów listu, ewentualnie od osób pod­
pisujących list (a było ich nie tak dużo, 
bo tylko 197), otrzymać odpowiedź na 
łamach prasy, przytaczającą konkretne 
przykłady podejmowanych prób prze­
jęcia kości ola. 

Nie muszę przypominać jak d~ 
szkody powodują nieprawdziwe infor­
macje kogokolwiek by dotyczyły, tym 
bardziej rozpowszechnione w gazetach. 
Nie wiem na co liczą autorzy listu, 
adresując go do samego papieża. Zwra­
canie się do Jana Pawła II z listem 
zawierającym pomówienia, jest pociąg­
nięciem nieodpowiedzialnym i kom­
piomitującym nie tylko autorów listu, 
ale i osoby pod nim podpisane. List taki 
w Ojcu Swiętym niepotrzebnie wzbudzi 
smutek i przykrość przed zbliżającą się 
wizytą w Przemyślu. 

Chciałbym zakończyć "pociesze­
niem": Ojciec Swięty wybaczy naszym 
"bohaterom", bo cóż więcej może zro­
bić! Ja uważam, że tacy ludzie są godni 
tylko politowania. Mimo tego polito­
wania i wybaczenia, niesmak u wszyst­
kich pozostanie. 

JarOlbw SydOl' 

ODREDAKCJl 
Okazuje ~, te ,,1\11'."'. karmelitów" iIt­

oleje I wzbudza coraz większe emocje. W 1Ipł'a­
wie ~j uW IItaoowlsko Wojewódzki KIlOgrN 
Porozumienl. Centrum, • także Zarąd R~ 
llioou zjem! Przemysklej NSZZ ,,solidar­
IIOŚĆ" wyrrla~c ","óJ jedllOmacmy IIprzedw 
woJ>« dec~ władz ko8clełnycb o przekaza­
olu ko8clola 00 Karmelitów Bosycb na IlU­

Ide· .. KokIoł. Bizaotyjsko-UIualÓllJdeKO. 2S 
lutego "pIU4 Kurt, BIskupi, I aedzllJll b .. 
k:apów przemyBIddJ rozpoczęJa a, płJdeta 
zorganłmwaoa przez SpoIecmy Komlut 
0br0aJ Ko6cloła 00 Karmełltów Boaych, 
której ~ 4moap111it colidfda tIcq­
qt.. 

"IMMUNITET" 

Nawiązując do wypowiedzi zamiesz­
czonej w iJ 6 ,,życie Przemyskiego" 
z 6 lutego 1991 r. pt. ,,Immllllitet", 
informuję: 

Nie jest prawdą, że Pan mgr inż. 

Stanisław Lepszy otrzymał wypowie­
dzenie pracy - wypowiedziane zostały 
tylko jej warunki z jednoczesnym 
przedstawieniem nowych. Zgodnie 
z art. 42 §.3 Kodeksu Pracy, połowa 
okresu wypowiedzenia (w tym przypa­
dku 1,5 miesiąca) przysługuje na usto­
sunkowaniesię do propozycji. Był więc 
czas na spokojne podjęcie decyzji przez 

los tak sprawił. Grzegorz tymczasem 
dostał w zachodnim państwie praC( 
i po kilku latach dysponował kontem, 
które po powrocie do kraju zapew­
niało mu dostatnie życie. Kiedy sytu­
acja pdlityczna ulegla u 1łas· zmiDnie 
i polVracający z Zachodu przestali 
być traktowani jako podli zdrajcy, 
Grzegorz 1łatychmiast przyjechał, 

kupił mieszkan~ własnościowe, 

założył prywatny warsztat i żył przy­
zwoicie. 

Często tei dopytywał się wśród 
Z1Iajomych o adres Adama G., naj­
serdecz1łiejszego kolegi z czasów 
szkol1ło-wojskowych. Wreszc~ do­
wil!dziDł s~ gdzie przyjaciel mies:dca 
i postanowił zrobić mu niespodzia1l­
q. Któregoś dIIiD zastukał do drzwi 
jego mieszkaniD. 

- Pan do kogo? - w pil!rwszej 
chwili zapylał Adam, ho w końcu 
minęło trochę lat od ich ostatniego 
spotkaniD, ale już w 1UlStępnej selcun­
dz~ poznał kolegę i ohoj padli sobil! 

w ramiona. 
Na klat~ schodowej obcałowali 

s~ z dubeltówki, co zauważyła czuj­
na sąsiadka z naprzeciwka wyziera­
jąCtl pruz ,juda.Jza" i lIOtychmiast 
zaczęła .J~ zastanawiać . ..Jdli ten 
Adam n~ ma dzil!ci - dunJala 
- a tak czule wycałowuje mężczyz­
nę, to 1łiechybn~ jest to pedał". 

Radę Miejską, którą powiadomiono 
o zaistniałej sytuacji pismem z 27 lis­
topada 1990· r. Rozprawa w Sądzie 

Pracy była dwukrotnie odraczana. Raz 
z powodu nieobecności Pana Stanis­
ława Lepszego, drugi raz z powodu 
braku opinii Rady Miejskiej. Nie jest 
prawdą, że Sąd Pracy oddalił wypowie­
dzenie, ponieważ, wobec jasnego stano­
wiska Rady Miejskiej, zawarto ugodę. 
Dziwne jest to, iż Pan mgr inż. Stanis­
ław Lepszy, będąc na rozprawie, nie 
zapamiętał jej przebiegu. Postanowie­
nie Rady jest wiążące dla Spółdzielni. 

Nie jest prąwdą, że ubyło 50-60% 
sprawdotycz~cych nawoz"ów i opału. 
Ubyło ich znacznie więcej. Zlikwidowa­
no: obowiązkowe pośrednictwo, dwu­
tygodniowe meldunki z dostaw, sprze­
daży i zapasów (z terenu całego woje­
wództwa), kontrolki opalowe dla każ­
dego budynku jednostek gospodarki 
uspołecznionej w całym województwie, 
dla ogrodników, rzemieślników, skJe­
pów, bloków spóklzielni mieszkanio­
wych itp.; koniecznoŚĆ uzgadniania 
i zatwierdzania podziału masy towaro­
wej w urzędach administracji państ­
wowej, rozbudowaną sprawozdaw­
czość, obowiązek składania częstych 

i szerokich informacji dla różnych, 

działają(:ych w tym czasie ' instytucji 
i wiele innych czynności nie mających 
z handlem nic wspólnego. Sprawy te 
stanowiły około 80% całości zagadnień 
w tych branżach. Obecnie także i ta 

działalnoŚĆ handlowa jest znikoma 
z uwagi na eliminowanie pośrednictwa 
w zakupach opalu i nawozów. Przecią­
żenie pracą polega więc na sporząd·za­
niu w kwartale' około 40 zamówień, 
10-15 teleksów, 25-30 pism (zawiado­
mień o dostawach) oraz kontaktach 
telefonicznych z dostawcami i odbior­
cami. W sumie obciążenie na 1/4 etatu. 

O co więc walczy Pan mgr inż. Stanis­
ław Lepszy? Bhp w spółdzielni, w której 
zatrudnia się 34 członków, bez żadnej 
działalności produkcyjnej, nie jest wiel­
kim obciążeniem. Proponując sprawy 
bhp brano'pod uwagę, oprócz zniko­
mego obciążenia pracą, predyspozycje, 
które powinien mieć Pan mgr inż. Sta­
nisław Lepszy, a więc większą moż­
liwoŚĆ dokształcenia się na odpowied­
nich kursach oraz doświadczenie naby­
te w poprzednich zakładach pracy (25 
lat pracy, średnio 2,8 roku w jednym 
zakładzie). Porównanie zarobków do 
poborów innych pracowników mogło 
być aktualne w latach poprzednich. 
Obecnie płaci się za pracę. 

Zarzucono mi złośliwość. Pozosta­
wię ten zarzut bez większego komen­
tarza. Dodam tylko, że tak pojęta złoś­
liwoŚĆ może być wyłącznie wytworem 
nadmiernej wyobraźni, zaj faktyczny 
jad złośliwości widać w wypowiedzi 
Pana Lepszego. 

Prezes Zarądta 
Sp6łobJeł.ol Pracy Zaopatnenla Rolnictw. 

mgr ln1. Edward Pacławllld 

KOMUNIKAT 'POLICJI 
6 brteao br, ok. aodzbay 17.30, do IIldepa s~o pny al Wało"ej 

" Przemyśl. weszło dw6cll1llłU:zyu, ktlwzy - po IteIToryzowula sprzedaw­

ayaI kacheaay. aołaa z ~ rJICZk. - zabrali z pólek lIkle,. r6me 

artykuły spotywcze, po czym zbleaH aH~ PrzeczIIka Wałowej" lderaalua ulicy 

Jagiello6sldej_ Jeden ze sprawców ubrany był w ortalionową kurtkę koloru 

brązowego (zapinaną na zamek błyskawiczny) i spodnie koloru jasnego. 

Rysopisy spra"ców: 1/ wiek około 25 lat, szczupłej budowy ciała., wzrost 

około 170 cm, włoSy ciemne proste, czesane na bok, widoczne braki 

w uzębieniu; 2/ wiek około 2.5 lat, szczupła budowa ciała., włosy krótkie 

- ciemny blond, ubrany w kurtkę ortalionową koloru ciemnej zieleni. 

Wszystkie osoby, które widziały sprawców kradzieży albo posiadająjakieko­

lwiek wiadomości umożliwiające ich identyflkację - proszone są o kontakt 

osobisty lub telefoniczny z Wydziałem Opencyjoo-Rozp<lmawczym Komendy 

Rejooo"ej Policji" Przemyślu, ul. 1 Maja 43 (pokój .... 9, teJefoa 2475 lub 2851 

- wewa.. 247, 291 albo 997). 

( 

Tak s~ akurat złożyło, że żony 
Adoma - Danuty - n~ było chwi­
lowo w domu, więc gospodarz zaczął 
.J~ zastanawiać, jak lU ugościć przy­
jaciela. Ten jednak odparł, że wy­
stUJ'czy jakaś mala zakąska, gdyż 01ł 
przywiózl ze sobą trochę alkoholu, 
żeby to spotkan~ po latach należycie 
uczcić. Obaj panowie otworzyli więc 
flachę i wspomi1łając młodzieńcze 

lata ostro te wspomnie1łiD zakrapiali. 
Tak ostro, że wreszcil! mogli bUJ'dziej 
pamięlać to, co zdarzyło się kilka lat 
temu, niż przed chwilą. W końcu, 
dobrze już zalani, padli na jeden 
tapczan i 1IS1łf1i. 

• • • 
Danuta G. wracala właśn~ do 

domu, gdy spotkała 1ła schodach są­
siadk(. 

- Musz( pani coj w tajemnicy 
powiedz~ć - sIepnęła sqsiadka. 
- Może n~ powinnam, ak ... 

- Niech pafli mówi. Co s~ stalo? 
Sąsiadka odpar/4, że podczas 1ł~­

obecności pani Danuty, jej męża od­
w~dził jakiś nt(Źczyzna i obaj cało­
wali s~ na schodach, jak - 1ł~ 

przymierzając - "ciepli bracia ". 
I dodała do tego jeszcze jaki.ł własny 
kome1łtarz, 1łiedwumaczflk Jwiad­
czący o tym, o co pana Grzegorza 
podejrzewa. . 

Danuta jakby to zlekceważyła, ale 
jakiej ziarno 1łiepokoju zostało za­
siDne. Otworzyło drzwi mieszkaniD, 
Wt'szla do pokoju i zobaczyla męża 
śpiącego na jednym tapczanie 
z Grzegorzem S. 

- Ty pedale! - krzyk:nęlD wście­

kle. - Tyle lat udawało ci się mnie 
oszukiwać, ak wreszc~ wiem, kim 
jesteś! 

Adam G. otworzył oczy, Iłk bar­
dzo wiedząc, oco tu wogOlebiega,po 
czym obudził Grzegorza i powiedział, 
że jest 10 jego przyjac~1 ze szlcoly 
i z wojska, z którym 1ł~ wwiDł się 
bardzo dawno. Wtedy w panią Da­
fIU/( wstąpił diabeł i rn.cila s~ na 
Grzegorza. T/!1ł zaś był tak pijany, że 
w ogóle n;,e mógł s~ bro1łić i mocfW 
oberwał, tym bardziej, że rozszalała 
małżonko sięgnęla po nocną lampkę, 
dość tęgiej konstrukcji i walnęla 1łią 
przyjaciela męża z dużą silą, powo­
dując głęboką i rozleglą ranę glowy. 

A póiniej przyjechalo pogotowie 
i policja. Po pewTlym czasie Grzegorz 
S. oskUJ'żył Danut( o pobic~. Dop~­
ro podczas rozprawy doszło do ugo­
dy, gdyż musiało upłynąć sporo cza­
su, aby DaflUta G. uwierzyła, że jej 
małżonek 1ł;,e ma żad7lyclt s/clonności 
do mężczyZ1l i - jak Ttaidy praw­
dziwy męiczyZ1la - jest zdecydo­
waną lesbijką ... 

JAN M. 
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SPRZEDAŻ 
SPRżED/lM produkcję attY''''' liJ ~~do pokoje, II p. dwie piwnice) w,Pnlemyilu, Ol. 

wItWa d'omoweJO z zamówieniami. "'"- warneńczyka:, zamienię na średni dom 
~I& 11014 (_ 173). 0-248 w ~yilu lub oajbliŻllZej okolicy, albo 
, Irupi~ PlumyQ. m. pocztowa 260. 

KUPNO DoM .JEDNoRODZINNY 1Ip!'lledam. 
Sooiab 140. 0..249 

sPRZEDAM cłi:ilili, budowlan, 25 arów SPRZEDAM IIOwy dom o pow. 220 m' 
... Pr7iiIDy6Iu. ul. :&1Ooa; dzielIlica Wilcze. - w tym Ikkp~, mapzyn. prU. Pra.lyłI, 
~'IIIL l4-1~ w .... n·fa. ' sa t±a Bil. PT ~3 

0..214 
sPRZEDAM ,,Piata 12613" (1984), 91 tył. PASIEKĘ - 40 uli wIkp., domek ao--

laD ~ lIeI. 11014 (wewa. lH)o podarczy drewniany -IIpt'2Iedam, PlumyQ. 
Q:.2i6 1& 310U PT-04 

SPRZEDAM dom murowany w Przewo-
r+ .. 1&-~ , Q..2U 

SPRZEDAM dom drewniany w BoIeIt-
raayudl _ 161. 02198 

KUPIĘ mlJO.po(~afo~ działkę z muro­
~ym dOmkiem w ogrOdadl działkowych, 
~, 1& 37-14. 0-244 

sPRrząDAM ,,Mamę 626 OLX", lian \ SPRZEDAM ,,M-Z 250". JU'OIIIaw, lIeI. 
id_lny (198~. ~yłI, 1& 31-411. 71<>513. 0-251 

0-221 
SPItZEDAM połowę domu w centrum 

Pnrmyłla; 'W'Ołne mieszkanie.- Telelo_ab­
..... ów 33-53-11. 0-224 . 

SPRZEDAM ~e dobot~oaów. 
~, 1& 16-70.' 0-208 

SPRZlIDAM pole orne. KulIkowa! 19. 
0-2SO 

SPRZEDAM ,,Poloneza" (1984) I ,,Ladę" 
2101 (198S) wenje ekllpOrto_. rmmyQ. 
~ 16(75. 0-252 

0-223 

KUPlĘ peaiinie. ~ lIeI. 73-81. 
0-169/2 

RÓŻNE \ 
ZOUBIONOdec:yzję nr 1478/90 na 1IIIzwi .. 
ko ..... _ SanlaWoIra 0-243 

PRACA 
PRZYJMĘ do pracy sekretarkę. w-ym.­

pn6warunki: prezencja; wykBztałcenie min. 
średnie, majomo6ćjęzy" niemieckiego, ltan 
wolny, . wiek: powyżej 25 laŁ Kootakt 
teIeloulcmy: PnaayiI 37·14. 0-1448 

PLASTYK polZUkuje atrakcyjnych mo- -
ddek. ~t: ~ 37-14. 

0-244b 

,,ŁADĘ 1300" (po wypadku) lp17lIldam 
w caIo6ci lub na 'cqk:i. NIeDiDwke U. 

SPRZEDAM "Stara 200" - wywrotkę, Murarzowi mającemu się na elelrtryoe, ze 
:t.awłca 6SO pO 17. 0-253 majomoki, j~a niemieckiego, załatwię 

, 0-227 

SPRZEDAM "Kamaza" z .p~. ~ LOKALE, 
~ 1& 13-311 0-226& 

SPRzEDAM telewimr "JowilZ". Prze- WYNAJMĘ lub KUPIĘ lokal handlowy 
ara. er-..... SO/31. 0-234 w centrum Przemyi1a oraz zamienię mi_ 

kanie lriwatenmkowe 47 m' na więk:lze, Prze. 

myjI., tlili ~owy 46-987. 

pracę w RFN. l'rum)1I, tlili. 47-537. 
0-21 S 

, USŁUGI" 
LECZENI E akupunktuI1ł. Prumyi, MaI-

czeMldeao 7, teł. 75-03 0-229 
SPRZEDAM .. Ma". MJIłkowłc:e 'TI. 

0-238 
SPRZEDAM ,,Fiata 1261''', Pmmyłl, !lei. 

0-1~{2 NOWO otwarty zakład 88Dlochodowy,.E-
Iektromechanika" oferuje usługi od dnia 

!l-5l. 0-240 

SPRZEDAM "Poioneza:" (1981). Prze. 
MIESZKANIA 

l marca 1991 r. Przemyi - LipowIca, ul 
WJIOddeIo 34 L 0-220 

EXPRESOWO zakładamy talulie. Jł7b. ara. 1& 57-51, 6-241 M-) SPRZEDAM. PmmyQ. 1& ll-13 ...sw, 39-777. 0-858/10 

SPRZEDAM .. Skod~ 100". MIMowke4. 
0-242 

<--416):. G-235 FOTOKATALOGI matrymonialne. 

DO SPRZEDANIA bm/enica piętrowa 
w Pnlemy6hi na dziall:c 6-aroWCii, 2 i9kale 
użytkowe wolne. Kraków, 1& »-11-ll. 
1łeWL 289. 0-246 

"POWNIA" 611-206, M1rostk.owke, 
POsZiJK.UJĘ pilllie małego mieazk:ania *'JtIuIlo. Pa-Q59/4 

w Przemyślu. Płatne mieeięczme. Teł. S~3, 
'-'1-14. 0-217 CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 

tapicerki meblowej i samochodoweJ. Racbu-
MIESZKANIE wtaano8clowe 60 m' (3 Dkl. Pnalyłl, tlili. S6-96. 0-201 

PROSTUJEMY ... 
Do ogłoszenia o DÓwym oprocentowaniu ~zędności w BGŻ, 

opubli~owanym w naszym tygodniku z 20 lutego br., wkradła 
się pomyłka. Napisano: "Zapraszamy do udziału ( .. ')". a po­
winno byc: "Zapraszamy do Oddziałów Banku Gospodarki 
Żywnościowej w Przemyślu, ul. Franciszkańska 37 i Jarosławiu, 
uL Swierczewskiego 8 ( .. ,)" 

Przepraszamy. 
' . • k 

CEGIELNIA 
l' S. CZEKAJ l-z. BESZ 

(przemyśl, ut Ceramiczna 17, teL 25-51 lub 56-16) 

oferuje do sprzedaży 
, \ 

ograniczooe iJości cegły pełnej ręczoej w cenie jeszcze po 650 zł za 

Szt. z Dlożllwośdę załadunku oru transportu do klienta po 

kosztach włll8llYch; 

przyjmuje wstępne zamówienia 
na pUstaki haszowe (całe i połówkowe); 

poleca 
aiiIagi remblitowo-budowłane oraz sztukatorskie (rewa1oryza~ja 
zabytk6w, wystrój wnętrz 'użytkowych, kominki w dowolnych 
wzonK'.b itp.); I 

zakupi 
IJIII'Owiet nadający się do produkcji cegieł z wykopów bud,ow· 
Jaaych Iłądź wenów ole wykorzystywanych rolniczo (forma 
tozliczeuia "wolńa - gotówka, aslugi, splata dostawami mate­
riałów). 

. Uwaga inwestorzy budownictwa: 
W troece., Wasze płaiIJ iDfOl'lDlljemy, te tło czerwca Itr. będziemy 
jedJD1 ~lDię na tereaie JDiasta dytrpoD1ljęą wyrob8Drl gotowy· 
lIIi l z nagi .. lDOiUw~ sprzedania całorocznej produkcji poza 
ifaDłce Pr7.ailyśla oraz wojew6dżtwa, prosimy o qluzanie 
lIWOith poliUb najpóźniej do koóca bln. -

Gol41 

HURTOWNIA 
SAN" 

" PRZEMYŚL 
ul. Batorego 26 
(Bakończyce) 

tel. 61-70 

oferuje' 
piwo importowane 
ZAPRASZAMY! 

G-239 

Przedstawicielstwo japoń­
skiej firmy elektronicznej 
wydzierżawi lub kupi lokale 
handlowe o powitrzchni 
100-150 m l . 

Oferty wraz ze zdjęciami, 
kierować pod adres: "DALI" 
Kraków 

ul. 18 Stycznia 67. 
K-5041 

FOTO-USŁUGI 
S. Gołąbek 

Wywołapie każdego nega­
tywu w ciągu 24 godi. 

Wykonanie odbitek w cią­
gu 48 godz. 

Zdjęcia do dokmneotó", 
" ciągu l mińut! 

Zapraszamy codziennie 
od 10 do 17. ' 

PRZEMYŚL 
ul. Mickiewicza 11, 
sklep ,,JASKÓŁKA" 
ul. Franciszkańska' 4, 
sklep "ELANA" 

G-221 
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-
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HODOWLANA 

" PRAŁKOWCACH k. Przemyśla 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż ziemi kl. fi, ID, IV o pow. 64 ha 

położonej we wsi Tamawce 'gmina Kraslczyn. 
Cena wywoławcza -gruntu z zasiewami - 6 Inln 
zJ/ha. . 

Wadium w wYsokości 10 0/. ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej do godz. 9 w , dniu 
przetargu w kasie spółdzielni. ' 

Przetarg odbędzie się 14 marca 1991 r. 
w spółdzie]ni o god.,; a 10. 

URZĄD MIASTA I GMINY DYNÓW 
działając Da podst. art. 54 ust. l z 14 pa.ździei'Dika 1974 r • 
{prawo Budowlane Dz.U. nr 38, pozo 119/ 

zawiadamia 
że zostało, wszczęte postępowanie " sprawie wydama 
decyzji o ustaleme lQkalizacji inwestycji obejmującej bil­
dowę sieci gazowej we wsi HART A. 

W ciągu 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia moma 
zapoznać się w UMiG w Dynowie (pokój nr 1S) z zamierze­
niami Jnwestycyjnymi wnioskodawcy oraz zgłosić ewen­
tualne zastrzeżenia i 'wnioski. 

/ 

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA 
I REALIZACJI INWESTYCJI 

mgr inż. Marian Baran &: inż~ Józef Płos.zaj 
Spółka Cywilna 

37-700 PRZEMYŚL, ul. Rogozińskiego 31 
teI. 12-13 (w. 456) i 12-13 (w. 591) 

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE 
- projektów wiełobrud;owych we wszystkJch,rodzajacb budowmctwa, 

projektów IKhnologicznycb zakładów produkcyjnycb I llllagowydll _.ID. 
ubojol z muanil.. zakład6w stolankJch. pnztw6ntwa ow __ any-' 
wuego, "anztatów saniochodowych ltp. 

- opracowań z zakr_ ochrouy środowiska oru operaty wodDo-fca" ... 
- projektów Ujęć, .. ej nzdatnlaola wody I lIied wodocJuowyda, 
- projektów oczyIZCZalol "'leków I lIiecl kanalIzacyjIIydl, 
- projektów "Y'fIYIIł*. odpadków, 
- projektów kodo" ... !ded I bl8talacJ ceoIra1nego ogrzewuła, 
- projektów ltacjI mlukcyjOych, rded Ilnstabocji gaza, 
- lIIUI:zoą iDwelltonlde w wyżej wymiemoDym ukn:8łe. 

FIRMA NASZA DZIAŁA OD 198~ ROKU ' 
Gwaran,tujemy konkurencyjne ceny 1 krotkie terminy 

opracowan. • 
, Oferujemy kompleksową obsługę inwestora obejmują-

cą: pnygoto!,anie Jnw~cji 
- nadzOry mwestorskie 
- wykonawstwo inwestycji G-. 

Zestawy do odbioru TV SAT 
zachodnioniemiecki~j frrmy 

~ o .$ 

SKLEp "SANDRA", ul. Mic­
kiewicza 3 Przemyśl, tel. 23-24 

G-228 

Kol. CZESŁAWOWI KLUWWI 
wyrazy współczucia i serdeczne kondolencje w związku ze śmiercią 

składają 
MATKI 

Zarz,\d i działacze 
Przemyskiego Okręgu Związku Koszyk6wki 

G-133 

Dyrekcji PBRol Szówsko, kolegom i znajomym, którzy wzięli udział 
, w ur~ pogrzebowych naszego KOCHANEGO MĘŻA 

I TATUSIA 
ROMANA CHUDZIli 

serdeczne podziękowania składa 
żona z dziećmi 

G-131 
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Znów 
"dublet" sztangistów! 

. Dobiq! kob D_ Xl plcbiocyt D. D&jepaydl iportoweów i tnmc:rów roku w rqjcmic. SkromnY. bo 
tym rucm Ii~cy tylko 110 OIÓb plcbiocytowy dcktorat (byłby ~lnzy, &dyby llie ,,~eounie" 
C2'.U0WC) wykazaIIiq dużym obidr:tywizmcm w oceniocdorobku rqiODalD"., spcrtu w ubiealYm roku. 
Zwya~two Xrzymof. PiIiIZlri joli drugim (pi"","zc w 19118 r.; w 1987 byl 2, & w 19116 - 13) w jCflo 

karierm, • dtiewi,tym w biltaii te., plebilC)'tU zwya~twtm _gioty. Boleslaw Elcicrt mobył paIm~ 
pienmleÓltW& już po raz Ólmyl Odyby Dio ubiCll«oe:m. pI'ZII"W" obaj pnzdst.wiciele PolbulU byliby 
w tym 2lCItawi ... iu o "oczko' lą>Ii. 
PotęR w oporae Da pewDO llie jeoteómy, ale chyba "'" Da mapie kraju uw:zymy, skoro w pi<l'WlZCj 

,,dziCIi,ta:" sportowców mamy: millna iwiata (F. Szajnik), czterech wiccmillrZÓW (2-krolnie K. 
PililZko, S. TrojDiarz, M. Szcl.ęmy) i jodn, br'lWW' modalillk~ MP (M. Zubik) craz milln& (J. 
Kamiński), wiamiltrzyDi~ (M. Mrozek) i trud!. br_ydl moda1ittów OIlaIniej OSM (2-krolnie M. 
Barau, A. Mrozek)1 Co ważniejlze, po latach "polUchy" mOŻClDy pochwalić Ii~ także m<dalill&mi MP 
wIród ...uorów (K. PililZko, M. 5,.,..,y), • Dio - jak dot,.J bywaIo - tylko wIród juniorów ~t 
mlodzi..wwa6w. 

Oto wybn.Di JlI'7.ICZllUZ)"ch czytdDików (Da_'" Sa:zeciDa) ,.N~"" w ..... "... (cyfry WDawiatach 
OZC&l:Z&.M kolejoo i101ć Jłooćw oddaoydl Da dm, k~ oraz picnnzych miejsc, które o. 
kupolladl .... 'łI2.)'Ikala). 

SPORTOWCY 
l. KRZYSZTOF PILISZK.O 
(polbut - cięiary) 

2. JERZY KAMIi'tSKl 
(Czuwaj -lekkoatletyka) 

3. ANNA MROZEK 
(Czuwaj - lekkoatletyka) 

4. MARIUSZ SZCZĘSNY 
("Kyokusbinkai - Karate") 

- 813 pkt. (92-49) 

- 593 pkt. (87 - 18) 

- 554 pkt. (19 - 3) 

-404 pkt. (64-4) 

5. STANISŁAW TROJNIARZ - 347,5 pkt. (67 -O) 
(polbut - cięmry) 

6. MAREK KALINOWSKI 
(Czuwaj - piłka ręczna) 

- 336 pkt. (63 - 2) 

7. FRANCISZEK SZAJNIK - 335 pkt. (56-9) 
("RED -T AG" Dyn6w 

-wędkarstwo) 
8. MICHAŁ BARAN 

(Start - IIZCrmierka) 
I _ 280 pkt. (67 - 2) 

9. EDWARD DUBOIS - 278 pkt. (59-5) 
(Jarosław -lekkoatletyka) 

10. MAŁGORZATA ZUBIK - 263 pkt. (51-5) 
(N urt - teni s stołowy) 

Miejsca 11 - 11 zajęH: 
I l. Janusz ŚUwiński - (Czuwaj - p. ręczna) 208 pkt. (48 - 3) 12. Marek Ociesielski 
- ("Kyokunskai - Karate) 208' pkt. (44-0) 13. Grzegorz Machunik - (polonia 
- koszyk6wka) 205 pkt. (40 - 4) 14. Drużyna lIl1'adzi st6w Startu (Tomasz Ugeny, Michał 
Baran, Radosław Legeny, Grzegorz Gilarski - 179 pkt. (48 - Z) 15. Leszek Lademann 
- (polbut - cięmry) 156 pkt. ~29-l) 16. Ryszard Olejarz - (polbut - ciężary) 143 pkt. 
(31-0) 17. Elżbieta Szuba - JKS - p. ręczna) 114,5 pkt. (31-0) 18. Janusz Rajski 
- (polbut-ci~) 95 pkt. 22-0) 19. Marek Stachura - (polbut -ci~) 86 pkt. 
(23-0) 20. Maaej Pinda - (Igloopol Dyn6w - p. nożna) 83 pkt. (15-2) 21. Dariusz 
Jaroch - (Motor - p. nożna) 79 pkt. (19-1). 

TRENERZY 
l. BOLESLA W EKIERT - 376 pkt. (88 - 54) 

(polbut .,- cięmry) 
2. BOGUSŁAW OWA - 223 pkt. (72-8) 

(Czuwaj - p. ręczna) 
3. SYLWESTER GOŁĄBEK -184 pkt. (50-14) 

("Kyokushinkai - Karate") 
4. ANDRZEJ ORYLA - 156 pkt. (69-2) 

(Start - szermierka) 
5. JANUSZ ANDRUSZKlEWICZ - 107 pkt. (43 -6) 

Lokaty ,- 14 zakII: 
6. Zbigniew Porębski (Czuwaj -lekkoatletyka) -101 pkt. (41-0); 7. Micczyslaw Bodnar 

~
urt - tenis.oławy) -101 pkt. (27 -9); 8. Andrzej Bereś (Juvenia - koszyk6wka) - 98 pkt. 

3 -7); 9. Roman Przybylo (polbut - ciężary) - 72 pkt. (27 - O); 10. Krzysztof Sugiec 
Czuwaj - p. nożna) - 51 pkt. (21 - 2); 11. Zdzisław Michalski (Czuwaj -lekkoatletyka) - 49 

pkt. (21-3); 12. Zbigniew Fac (Juvenia - akrobatyka) - 39 pkt. (16-0); 13. Halina Basza 
(Juvenia - akrobatyka) - 34 pkt. (11 - 5);14. KrzylZlof Stefanowaki (Spomasz - p. nom a) 
- 31 pkt (14 -O). 

"WYDARZENIE ROKU 1990" 
l. Miall7iOatwo mata F. Szajnika - 144 pkt. (66 - 28) 
2. Złoty medal J. Kamińskiego -126 pkt. (69-20) 
3. Sukcesy karatek6w -119 pkt. (56-21) 
4. Wyniki aztangilt6w Polbutu - 97 pkt. (47 - 20) 
5. Występy lIl1'adzist6w Startu 70 pkt. (38 - 6) 
6. Runda jesienna azczypiornist6w 

Czuwaju 69 pkt. (36-10) 
7. Występy E. Duboia (kandydatura 

czytelIiika) 2 pkt. (I - O) 

X X X 
W plebiacycie tym nie ma ~ych i przegranych, a jest 011 w jakim' aenmie także 

zabaW\. w trakcie której uznarue ki bi06w "na pltrym koniu jeidzi" . Dlatego też 1II o bywcy 
odleglejlZ}'ch lokat nie powinni być nimi lIllutwieni, bo manz ,,ku g6r-ze" od czcgoa 
przecież trzeba Z8CZ4Ć. Oby ten rok byl bardziej udany od popr1lCdniqol 

O naJVOdach dla czytelnik6w za tydzień. 

~ 
Ciuchy 
-rynek 

Oto ttay Da prumysldm bazaru 

przy uI_ Sportowej (2 marca): 

komplet' szklanek z postaciami 

z Disneylandu ,,Duralex" (prod. 

francuskiej) - 4S tyL zł; prymus 

- kuchenka turystycma na ben­

zynę ( prod. rad z.) - 40 tys. zł; 

aparat telefoniczny (prod. radz.) 

- 120 tys. zł; rower dziecięcy (prod. 

radz.) - 2S0 tys. zł; kasety mag­

netofonowe nagrane (prod. pol.) 

13 tys. zł; dres damsko-męski 

(prod. rum.) - 160 tys. zł; śpiochy 

(prod. radz.) - 6 tys. zł; dresy 

dziecięce z myszkIl Miki (prod. pol.) 

- 60 tys. zł; komplet S noży ku­

chennych (prod. radz.) - ts tys. zł; 

małe imadło ślusarskie (prod. radz.) 

- 30 tys. zł; natomia,st cały "na­

bor" - komplet ślusarski (prod. 

radz,) - 170 tys. zł; komplet 

sztuĆCÓw z ez&mll fllCLkll (prod. 

radz.) - 100 tys. zł; mikroskop 

(prod. radz.) - sao tys. zł; chustka 

z angory (prod. radz.) - 120 tys. zł; 

beret damski z patentem (prod. 

radz.) - 3S tys. zł; &lipki męskie 

- 6 tys. zł; bluzka damska z jed­

wabiu-haftowana, bez rękawów 

(prod. tajlandzkiej) - 80 tys. zł; 

swetry damskie tureckie - 70 tys. 

zł; swetry męskie tureckie - 70 tys. 
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CZY R.LEGENY POJEDZIE DO WŁOCH? 

N a jarosławskiej planszy 
Coraz .głoiniej, r6wniet poza opIot­

kami makroregionu, o szermieczach ja­

roałaWlkiego Startu,. kt6rzy w ubiegłym 

roku doatarczyli naszanu wojewMztwu 

dwa brązowe medale, wywalczone na 

impremch o og61nopolskiej randze. Ich 

autorami 8.\: drużyna lIl1'adzist6w (Mi­

chał Baran, Radosław Legeny, Grzegorz 

Gilarski i Tomasz Legeny) - 1II0bywca 

,.kr4żka" na mistrzoatwach Polski junio­

rowdo lat 17 oraz indywidualnie Michał 

J:łaran, także w lIl1'adzie, podczaI 0g61-

nopolskiej Spartakiady Młodzieży do lat 

15. Dzi' szermieckę w Jaroliawiu upra­

wia wyczynowo około 20 chł0p06w 

i dziewcząt w kategoriach:junior6w mło­
dszych, junior6w i młodzieżow06w. Po­

przed nio w Starci e poznawano ta,ini ki 

fechtunku w trzech broniach: florecie, 

szabli i szpadzie. ObeCnie tylko w tej 

ostatniej. 

. Początki jarosławskiej szermierki 11"0-

dziły . mię w... Przeworsku. To wlaAnie 
tam, w latach sześćdziesiątych, z inic­

jatywy nieżyjących już działaczy spor­

towych -- Franciszka Sabana i Stani&­

lawa HoIuba -powstała jedna z pierw­
szych w naszym regionie sekcji. W 1968 

roku przeniesiono ją do jaroaławskiego 

MOSiR-u (duża w tym zastuga również 

zmarłego już Zbigniewa Gałuszki), skąd 

pięć lat p6źniej, trafila pod opiekuńcze 

skrzydła Startu. Jej założycielami byli, 

pochodZJICY z Przeworska, bracia And­

rzej i Wojciech Drylowie, kt6rzy do dziś 

zwiąnmi 110\ z tym k1u bem. Pierwszy 
z nich jeat trenerem, drugi - - wicepreze­

sem urzędującym, a także członkiem 

władz Polskiego Związku Szermierczego 

oraz sędzią klasy międzynarodowej. 
W dotychczasowej historii tej sekcji 

przez szermiercze plansze przewinęło mię 

KoszykÓII"kił 

Poloni. Pnrmyśl - BaildoD Katowi­
ce 64:63 (27:35). Punkty dla JIOspodarzy 
zdobyli: Bondarczuk 18, Osiadacz 16, 
Kucab 9, Trojoar i Szygin po 7, Machu­
nik 5, Makarewicz 2. Tak oIabo arajlłCCi 
Polonii przed ... Ia&nll widowni, llie wi­
dziano jelllC2Z: w ciuu jej liedmioletniej 
historii wy.!WÓw w' n lidze. Goicie, 
którzy w biCŻlłcych rozgrywkach nic od-

, nicślijeazcllC ani jedneJlO z:wycięlrw .. byli 
dostownie o krok od IIprawiellia oporcj 
niespodzianki. Prowadzili od piawlUlCj 
do 23 min. (w 16 min. było 33:15 dla nich) 
i w końcówce mogli przechylić s.z:al~ na 
lWoj" korzyść. Polorua. wy.~uj""" bez 
chorego Ban ...... jedynie na !><>CZ'\tlru 
drugiej połowy przypominała druJlOlllI<>­
wy 2lCapÓł. 

Po tym wyDl9CWnym z:wyci~twie P<>­
lonia nad .. zajmuje prllcdolt.tnie miej .. 
ce w tabeli, jJlyż jej uajpoważniejai kOD­
lrurcnci do opad1ru - Siuu TaroobrllClI 
i luata1 Białyotok również wyarali nroje 
mCC2JO. Sytu.cja prumyslcic;j drużyDy jcat 
nlan" bczn.dzic;jna, jJlyi oetatnie czto. 
ry lIpotka.nia rozarywa ona z llCllpolan 

zł; dolar - 10 tys. zł; rubel 420 zł; 

butelka piwa "Schlobgold" (prod. 

austr.) - 6 tys. zł; la.k.ier w aerozolu 

(prod. czechosł.) - 20 tys. zł; bluza 

dresowa z kapiszonem (prod. rum.) 

-- 60 tys. zł; kg pomarańcz· - 10 

tys. zł; kg cebuli - 3 tys. zł; kg 

marchwi - 2000 zł; kg buraków 

- I,S tys. zł; kg jabłek - 4 tys. zł; 

kg bananów -;- 13 tys. zł; kg cytryn 

.- 8 tys. zł; jajko - 1100 zł. 
/' 

• • • 
Ceny z jarosławsldej baH targowej 

(4 III): 

winogrona kg - 30 tys. zł; szpi­

nak mrożony - 4 tys. zł; truskawki 

mrożone - S,S tys. zł; seler l kg 

- S tys. zł; por kg - 3 tys. zł; cebula 

- 3 tys. zł; pietruszka - 6 tys. zł; 

ser biały-8 tys. zł;jajko-1200zł; 

sporo utalentowanej młodzieży. LiC2JłCe 
lię IUkceay na skalę międzywojewM.zkll 
odnosili m.in. florecista i szpadzista Ta­

dcusz Winiarz, szablista Mariusz Jasiń­

ski oraz Danuta Nowak i Robert Kuca 

we florecie. Nie wszyatkim jednak star­
czyło ambicji i wytrwałości we wspinaniu 

się DA wyższe szczeble sportowej kariery. 

Trener A. Oryla., po ubiegłorocznych 

oaiunięciach lWoich wychowank6w, do 

których oprócz dwóch medali zaliczyć 
należy także 8 miejllCC T, Legenego na 
krajowej li6cie junior6w, wierzy, j:Ie jego 

podopieczni mOA jel2J3 wiel.e "namie­
szać" nie tylko na krajowych, ale i DA 

zagranicznych planszach. 

...,. W tym roIra mamy za IIObIl jut lItartJ' 
w ldIka "llól.oopolsldch I ma.kroreglooal­

aych tmnIejach - powiedział A. Dryla. 
- W ceotralaych, pnqII"ow..tzooych 

w Wanzawle, Rad08law Lqceoy był pięty 

I jedenuty, a MIchał B .... D - piętnaIIty' 

I pi'lty. Naromlut w Tarnowie, Kdzie 
lltartowall równiet zagr auIcznI !IqIadzlśd, 
Grzegorz GIlanId w"ód ItalTIzycb junio­

rów zallll I'Zóeąlokatę, a Radek - dwD­
lIa8tII- Cakalll lWI kolep.e, ważne im­
prezy, mJa. ogóloopołBloJ ba'uiej k.luyft­

Iuocyjoy seniorów we Wrocławiu, .. marcu 

- m/odzlclowców, a .. kwietniu - junlo­

ro ... W maju, .. Gdańsku - Ogólnopo~ 

ka SP,Uf&lUada M10dzicly do lat 13 

I cbcIaIoby ~ przywIdJt stamqd ja.kJI 
"'bry wynik., .. czenn:1I - młodzieżowe 

mIritn:ostwa PoIIIId, a,", wrze80Ja - mI8-

łl'ZO«1fatuaju juniorów .., lat 17, ... teł 

nie wypada wr6cić z pustymi rękoma, 
choclu kooklUUltb .. do medali będzie 

wielu. Sponl lIZaIIIIę na start .. mistrzost­

..ach Europy jImIoró .... e WIoIUeCb ma 

R.dosl... Lqceo,., który jednak. IWoj'l 

p.-zyda~ do narodowej ekipy mll'll po-

ligowej czołówki, 

Piłka ręczna 

JKS-MKS LubUn 36:19 (20:6) i 25:19 
(12:5). Bramki dla jarosławskiej drużyny 
lIIobyU; Kowalenko 5 i 8, Siczkowa 4 i 3, 
Zarzyclra 9 i 2, Juosz 7i 4, Wielgus 4 i l, 
Majgier 2 i 3, Bury l i 3, Sykała 2 i l oraz 
Szpytma 2 i -. Zespół z Jarosławia od­
ni6sł .roste w wiosennej rundzie zwy­
cięstwo i umocnił mię-na pozycji lidera, 
mającpunkt przewagi na AZS Katowice. 
Podopieczne trenera Glebowa znów ro­
~grały dwa metne mecze, Gcczy prze­
de WlZ)"stkim bardzo dobra postawa 
młodych pikarek. 'L:yciawy mecz (w 110-

botę) rozegrała Malgor21l1ll Zarzycka. 
Czuwaj pauzował, a 9j 10 hm. spotyka 

lię przed wlalIlll widowniII z Uderem 
- Unill Tarn6w. Ewentualne dwa zwy­

ci ęatwa przybliżyły przemy.q 
"liMemkę" do upragnionqo mi.trmw­
akiego tytułu. 

papryka czerwona kg - 3040 tys. 

zł; margaryna słonecma O,S kg 

-7,S tys. zł; zagranic211a - 12 tys. 

zł; obrazy religijne od 67 tys. do 273 

tys. zł; książeczka do l komunii 

- 18 tys. zł; garnitur chłopięcy 

biały - 300 tys. zł; koszula chłopię­

ca - 4S tys. zł; zegar ścienny po­

rcelanowy - 120 do 180 tys. zł; 

zegar ścienny skrzynkowy - 280 

tys. zł; zegar szafkowy - 800 tys. zł; 

komplet szklanek z fotosami d ziew­

cZllt (6 szt.) - 40 tys. zł; kostium 

zagraniczny do ćwiczeń calanetic 

- l 600 tys. zł; getry damskie do 

caJatenic - 40 tyL zł; zabawka­

-~głowiec latający - 40 tys. zł 

karty "Piotruś" - 4,S tys. zł; her­

bata cytrynowa - 18,S tys. zł. 

MALGOSIA I HENIO 

twla-dzlt .. ldlk.JI czekaw,dI 10 lIInIi&­
jKb dłmIlUlcyjoych. 

Przygotowując lię do tegorocznych 
zawod6w, szermieclP. jaroalawakiego 

Startu, w okresie zimowych ferii, trCIIo­
wali mjn. na obozie w Nowejaworow .. 

ku DA Ukrainie. N ie był to ieb perwszy 
wyjazd do tej miejscowości, JJizie mi~ 
mi ę po siadająca bardzo do hrII bazę' (hala, 

basen, aauna) lZkola sporto .... z którll 
klub z Juoslawia już od kilku lat utrzy­
mujeblilkie kontakty. Podopieczni A. 

Dryli przebywali jeazczc na drugim :qru­
powaniu, lIOrganizowanym w Ttaowcu, 
w obwodzie lwowakim, majllC tam także 
W)imienite warunki do trepiniÓw. 

Jak radzi sobie Start z filWlsami, co 
w obealych czaaach dla każdego klubu 

jest spra~ o "być albo nie być"? otóż 
c:z.ęitć środk6w, w ramach tzw. dotacji 
celowych, otrzymywał do niedawna 
z Wojewódzkiej Federacji Sportu, którf. 
jednak ma ulec likwidacji. W takiej sytu­
acji trzeba będzie liczyć wyłęcznie na 

miebie. Z myś" o tym, w listopadzie 
ubiegłego roku jarosławski klub zostal 
udziałowcem sp6lki z ozranjCZOIl4 od­

powi ed zia mościli pod nazw,: Przed !Ii 9-
hiorstwo Produkcyjne, Handlowe i Usłu­

gowe "Start" - zajmującej !lię zaopat­
rywaniem instytucji i osób prywatnych 

w materiały biurowe. Pieniądze niezbęd­
ne 811 szermierzom nie ty lko na wyjazd y 
i obozy, ale r6wnież na opłatę za salę 
gimnaatyCZDII w Szkole Podatawowej nr 
10 (trenuj, i rozgrywaj II tam zawody) 
i zakup 'sprzętu, kt6ry jeat budzo drogi 

i !rudny do lIIobycia. Zmusza to ich· do 
korzystania z dotychczasowego, mocno 

już wyeksploatowanego, ale ciągle repe­

rowanego przez asystenta treuera Krzy­
sztofa Rybkę. 

(WA-BU) 

"Kolejarze" 
już grają 

Pracowicie rozpoczęli ten rok piłkarze 
Czuwaju sposobiący !lię do rewanżów 
w klasie "R" Qnauguracja rundy wioleD­
nej - 24 marca), Grając na razie w sta­
rym zestawieniu (negocjacje z Motorem 
w sprawie braci Witolda i Dariusza Jaro­
ch6w trwają) podopiecmi trener6w Zbi­
gniewa Kowala i Andrzeja Oczolia 
w styczniu i lutym rozegrali kilka IpOt­
kań~ kt6rych wyniki wskazuj, na niez~ 
już formę "kolejarzy". I tak po porażce 
1:2 w Krośnie z Karpatami, przemyś­
ianiepokonali w Soni ni e (tam przebywa­
li na obozie) Izolator Boguchwała l : O 
oraz Spomasz Kańczuga 2: l, a lIAItęp­
nie ulegli Izolatorowi Oui: w Boguchwa­
le) l : 3 oraz Unii N,Sarzyna l : 2. NieWII­
IpUwie najwięk!1Z4 warto8ć miał bezbra­
mkowy remia w apotkaniu z II-lilOWI! 
Rcsovill· 

Wkrótce kolejne ,,meldunki" z przy­
gotowań i pierwazych tegorocznych 1p0-
tkań innych zelpolów regionu. 

(k) 

KURSY WALUT 

Prze4 ,.Pewexem" .. PmmyQ. (4 
bm.): skup dolarów po 9500, Ipnledaż 
9650-9700 (na ul. Sportowej podobnie). 
Kantory PKO Pmm~ akup - 9450, 
spr1lCdai: 9650. Kantor SpóIId ,.I.at" 
(ul. Mickiewicza 8): Kup - 9500, Ipr&­

dai: - 9800 (skup marek niemieckich po 
6200, ich sprzedai: po 6550; zIoto proby 
583 po 66 500 zł za gram). Tcad-=je: 
umiarltoWlllle zainteresowanie walutami 

z okresami "nerw6wki" wywoływanej 
pogłoskami o lIllianie ku~u dolara 
w NBP na ok. 12 000 zł (notabece, 
niekt6rzy oczekuj, już ponad rok na 
takli ~ę); podwyżkaatawe.k podlotku 
obrotowego przy imporcie IZCRIU u­
tykułów rynkowych do Poliki mok 
wp!ynIlĆ na dalsze otłabienie zainter.,.. 
wania walutami obcymi (wyiJlzc podatki 
oz:nacuj, wyżazJe ceny artykuł6w w han­
dlu, a nie wiadomo czy zaakceptujll to 
klienci). 

(k) 



UWAGA HANDLOWCY 
Już od 1 marca 

HURTOWNIA PIW A 
"ELZA" 

rozpoczyna działalność 
Przyjdź! Zobacz! 

Kup! , 
PRZEMYSL 

Spółka z 0.0. "A L P O M" 
wPRZEMYSLU 

zatrudni od zaraz 
2 osoby spełmające 

, następujące wą,runki: 
1. WYKSZTAŁCENIE WYŻSŻE (ekonomiczne, tech­

.' niczne) 
2. PRAKTYKA W HANDLU lub TRANSPORCIE 
3. ZNAJOMOŚĆ JĘITK.6W OBprCH (niemiecki, 

angielski) . 
4. MĘŻCZYZNA 

ul. Łukasińskiego 13 
(magazyn spółdzielni 

" Ogrodnik ") 
G-Z16 Warunkfpracy i płacy do uzgOdnienia w Dziale Kadr Sp. 

_---------.. > z 0.0. "ALPOM" Przemyśl, ul. Bobaterów Getta nr 63. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRODUKCYJNO-UStUGOWE 

"TAHO" 
ofemje 

W ciągłej 

sprzedaży 

hurtowej 
po 

konkurencyjny~h 

cenach 
• artykuły spożywcze 
. wyroby z "WEDLA" 
• zupy regeneracyjne 

stale budowlane 
pierniki toruóskie 

• ananasy • 
• brzoskwinie w puszkach 
• odżywki dla dzieci 
• mandarynki 

PRZEMYŚL 
ul. Armii Krajowej 16 

tel. 38-21 lub 44-15 
K.-064 

- K.~1 

R o L N I C Y - taDio wykoouję na umówieaie: RZIIłle IiDÓwe do 
meduuliczaego lBIWaoia· oboroika, ladowaae stałe ł pnejezdDe 
do ladowaoia obomika (o napędzie elektryauym). 

WARSZTAT ŚLUSARSKI, Wadaw Burezy, #-100 
Gliwice, Pszczyńska tl2, teI. 32-14-75. 

ZAKLAD REMON:rOWO-BUDOWLANY przy MZEAS 
",PRZEMYSŁU 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na sprzedaż następującego sprzętu: 
1 1. -Suaoch6cl ŻUK. A-11B, nr rej. PRA-OS3H, nr silnika 906364, nr 

podwozia 369892, rok produkcji 1982, zużycie 6S proc.; cena 
wywolawcza 14 000 000 zł; 

1. CJuuik URSUS C-360P, nr nej. PRB-188H, nr silnika S7360, rok 
produkcji 1986, zużycie SO proc., cena wywolawcza 22 870 000 zł; 

lo Przyczepa 4-toDOWa, nr rej. PRB-S04S, nr ramy 36034, rok 
produkcji 1987, zużycie 40 proc., cena wywolawcza 8470000 zł; 

4. Pomost roboczy MR 061/35, rok produkcji 1983, zużycie SS proc., 
cena wywoławcza 13 SOO ()()() zł; 

~ Silos ZS-toDOwy, rok produkcji 1983, cena wywolawcza 2 282 000 zł; 
6. Masz.yay budowłue I sprzęt wg· wykazu majdującego się w za­

kładzie. 
Pnetarg odbędzie się 11 marca 1991 roku o godz 10 przy ul. Basztowej 

13 (obok II LO) w Pnemyślu. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 

% ceny wywolawczej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie zakładu. 
Pojazdy, maszyny i urządzenia można oglądać w dni robocze 

. codziennie w godzinach 8-14 w Przemyślu, ul. Basztowa 13 (obok n 
LO). 

w razie aiedojkla do skutku przetargu piuwszeao, dra&l odbędzie idę 
w tym fllUDym dnia o godz. 11. 

Zastrzega się pr'8.WO unieważnienia przetrgu w całości lub części bez 
podania przyczyn. 

PHU ,.ANART" , 

ul:;:::!2 Krzyżowka 
Poziomo: l) wojskowa jednostka operacyjna, 7) 

osoba zobowiązana do zapłacenia sumy okrei­
Jonej w wekslu trasowanym, 8) państwo ze stolicą 
w Ottawie, 9) twórca pomnika zaślubin Polski 
z morzem w Kołobrzegu, 10) błotnista kałuża:, 13) 

tel. 5,3-08 gbur, 17) sąsiad Fina, 18) zespół maszyn, 19) od 
niej zimne poranki, 20) graniczy z Węgrami, 21) 
miejsce urodzin Talesa, 22) tytuł dzieła Ksenofon­
ta, 26) element balustrady, 29) większa kładka, 30) 

-r.::--f--"ł---,l'----'''\---flE~''' noszone przy spodniach, 31) budynek, 32) łaciaty 
koń. 

PłODOWO: 2) kraina w Czechosłowacji i w Polsce, 
3) kierunek studiów, 4) nieruchoma część silnika, 

-r:::--fL-4----1L.......C~_I'~~'fII! S) nędzne posłanie ze słomy, 6) wrześniowy lub 
listopadowy solenizant, 10) stopień podoficerski 
w marynarce wojennej, 11) tradycyjne obchody 
dni żakowskich, 12) wskazówka, pouczenie, 14) 

-ł-:::--+----F.,~I__~~-~~ ciężkie, trudne położenie, 1 S) rekWlzycja wojenna 
obcych statków (angaria), 16) rosyjskie imię żeńs-

-1-_1.1 kie, 20) najlepsza obrona, 23) na wyposażeniu 
turysty, 24) dzikie zwierzę drapieżne, 25) resztki 

...t;r;---,L-+-~*----ł~~---JII płynu zlane do butelek, 27) witka, 28) powieść B. 
Prusa ... 

Termin nadsyłania rozwi~ - Z KUPONEM 
-dwa tygodnie. Prawidłowe rozwiązania we:zm" udZiał 

~~~+---ł~+--IIL-+----,III w Iotowaniu nagród pieniężnych ufundowanych pr-
!półkę ,,ANART". . 

• • • 
ROZWIĄZANIE i:RZYZóWKI Z N-RU '/UM 

Podomo: runo, nyża, azczę6cie, echo, "Veto", czeko. 
da, ok:rea, papj, Zawiaza, umbra, rewa, tangen .. Raz­
dan, lkuter, aojda, ziomek, Bircza, ławka, mikado, 
topola. 

~ uicilk, otoCZe, kle .. jęzor, ICbab, Nevllda, 
~tyca, okular, rębacz, _tra, plot, aater, panek. 
grzmot, jantar, alibi, dymka, Nakło, zjawa, ut.t, ukrop, 
~. 

NagrodęautonqotrzymujeAadnefSln1IłkaSaDob. 
Nagrody pieniężne po 50 tył. D, ufundowane pr_ 

firmę ,,Anart", wylolOWa1i:AIIIIa Wawroa Pnaayjla, 
i:ryItyDa i:oIbucb a CIeIzaDoWa, JIIIIiDa Wołoaya a NIł.a-

"1IIi;;;;;;_.t;;;;;;;;;;;l_.t;;;;;;;;I_it;;;;;;;Ii_it;;~-. !;:: E.mIHa Fejldel a Saooka ł J_ Dablełak a Lab_ 

REJON DRÓG »>UBLICZNYCH 
wPRZEMYSLU 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 

na sprzedaż samochodu NYSA-mikrobus, rok 
budowy 1979, ceoawywolawcza - 10 990 000. 

Przetarg odbędzie się 20.03.1991 r. w siedzibie 
RDP (Przemyśl, ul. Sielecka 2). 

Wadium należy wpłacać 'do 19.03.91. w kasie 
ROP. 

J[~1 
ir 

ZAKLADY PRZEMYSŁU BAWELNIANEGO 

w~Wm. 
or~ru~ą do ciągłej sprzedaży 

przędz~ bawełDi .... łbawełnopodo" o grabolid od 15 do 80 
tex oraz pełny uortymeDt tkaDi.a bawebdaoycb 1III'0wyda ł wy­
kończonych: 

• drelichowych 
• pościelowych 
• koszulowych • sukienkowych \ 

• flanelowych 
• techniCZDYcll i _ych 

w szerokościach od 80 do 116 cm i ~aturze 
100 do 170 g/m2 

~ldady mogą r~~ocząć produk~ innych tkanin na in-
d)'Wldua1ne zam6W1erua. . 

Oferowane tkaniny mają szerokie zastosowanie w przemyśle 
(~Zleżowym, gumowym, meblarskim, obuwiowym) i rze-
mIośle.· . 

Ponadto w skJeJ?ie fabrycznym mogił li, Państwo zaopatrzyi 
w wyroby konfekCjOnowane (poście), obrusy, rękawice oebronne 
itp.) oraz poszukiwane wyroby przemysłu lekkiego. 

POTENCJALNY KLIENCIE: 
· ZADZWOŃ, PRZYJEDt, DOKONAJ ZAiruPur 

To może być dla Ciebie dobry interes. Pomoże a w tym miła 
i szybka obsługa. Przy zapłacie gotówką lub czekiem, udzielamy 
stosownej bonifikaty na niektóre asortymenty. Wi~ksze 
zamówienia realizujemy własnym transportem. Atrakcyjne ce­
ny. 

Zapraszamy do współpracy akwizytorów ł· hurtownik6w 
z całego kraju. 

Na8z adre8: 
HZAMTEX" 

18-300 ZAMBRÓW 
Aleja Wojska Polskiego 17 

tel. 21~llub 11-10 te1ex 852517 
Biuro Handlowe, tel. wewn.120 lub 436 

Dnał Obrotu Towarowego; teł. wewn. 440. 

UWAGA BUDOWLANI! 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

STOLARKI BUDOWLANEJ 

w CHEŁMŻY, woj. toruńskie 

. - ~o firma, w której z a k u p I c i e : 

• BARAKOWOZY BUDOVVLANE 
(zarówno standardowe, jak i spec­

jalistyczne - typu "szatnia", ,jadal­

nia", "biuro", "hotel", "umywal­

nia") 
\ 

• KONTENEROWE ZEST),\WY­

MIESZKALNO-UŻYTKOWE 

(wielokrotnie wypróbowane m.In. ja­

ko zaplecza budów prowadzonych za 

granicą) 

Nasz adres: ul. Trakt 31, 87-140 Chehnża 

Telefon: 75-22-71 do 73 Telex: 0552449 
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